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Tri Wys 


S ROLMCIWA | „ARGON . 


Spirytus zamiast ropy. 


Gdy nad Magistratem Wilna za- 
ciążyło obecnie pytanie: co robić z nie 
dotrzymującym umowy i zatruwają 
cym powietrze „Arbonem' — do rze- 
czy będzie podnieść kwestję, która in- 
tercsować musi nietylko Wilno, lecz i 
całą Wileńszczyznę. Chodzi tu o spra 
wę bardzo ważną, która, w związku 
7 komunikacją autobusowy, rozstrzy- 
ga bardzo pomyślnie zagadnienie hi- 
gjeny i bardzo jednocześnie palącą 
dla Wileńszczyzny kwestję gospodar- 
czą. 

Zaczniemy od sprawy gospodar- 
czej, Otóż Wileńszczyzna (a ściślej 
jej rolnictwo) jest krajem bardzo upo 
śledzonym pod względem zbytu włas 
nych płodów rolnych. Jednym z ta- 
kich trudnych do zbycia płodów rol 
nych, masowo i oddawna u nas upra- 
wianym — są kartofle. Uprawa kar- 
tofli jest kwestją kultury roli, bo- 
wiem jest to jedyna roślina okopowa 
możliwa u nas do szerszej uprawy, a 
od zakresu jej uprawy zależne jest 
zachowanie niezbędnego poziomu roi 
nietwa miejscowego. Kartofle obecnie 
tak jak i inne produkty, objęte są kry 
zysem. Każdy nadmiar kartofli jest 
nadzwyczaj trudny do ulokowania. 
Przed wojną kwestję tę rozstrzyga 
pomyślnie przemysł gorzelniezy; któ: 
ry w bilansie naszego rolnictwa ode- 
grywał bardzo poważną rolę. Dość 
wspomnieć, że w samej b. gub. wiłeń- 
skiej czynnych było przed wojną oko 
ło 150 gorzelni rolniczych. Obecnie 
gorzelniectwo wileńskie prawie zupeł 
uie zamarło, gdyż pozostało zaledwie 
czynnych zdaje się około 15, pracu- 
jących przytem przy minimalnym wy 
pędzie spirytusu, wyznaczanym przez 
Monopol Spirytusowy. 

Zeszłoroczny kontyngent wynosił 
rp. niedużo ponad 16 tysięcy litr. na 
gorzelnię, co stanowi dla wielu z nich 
the ich możliwości produkcyjnych. 
Stąd nietyfko mamy dziesiątki go- 
rzelni nieczynnych, lecz grozić zaczy: 
na zupełna ich likwidacja 

Jednym z kapitalnych Środków ra- 
tujących gorzelnictwo od upadku, 
stać się może szerokie użycie spiry- 
tusu do €elów technicznych, a w 
pierwszym rzędzie do celów napędo- 
wych. Polska jest bodaj jedynym kra- 
jem w Europie, gdzie kwestja zużycia 
spirytusu do celów napędowych znaj- 
duje się w jakiejs martwej pętli, ze 
względu na nieszczęsną konkurencję 
„ benzyną i ropą. Polska polityka go- 
spodarcza jest pod tym względem zu- 
pełnie niezdecydowana, a  zaciekła 
agresywność producentów ropy, stale 
dotychczas bije żywotne interesy go- 
rzelnictwa rolniczego. I wówczas gdy 
kraje takie, jak Francja i Niemey 
kwestje napędu spirytusowego już 
dawno rozstrzygnęły pomyślnie dla 
własnej produkcji rolnej, w Polsce 
wciąż jeszeze interesy ropy górują 
nad interesem rolnictwa. 

Nie będziemy jednak zagadnienia 
iego rozważać w skali ogólnopaństwo 
wej, lecz ograniczymy go do nas oh- 
chodzącej Wileńszczyzny. Otóż 
smród, wydobywający się z „Arbonu* 
jesł szyderczym paradoksem, w Sto- 
senku do palącego zagadnienia gospo 
darczego naszego rolnictwa. Wów- 
czas. gdy niedługo być może staną 
bez ruchu ostatnie gorzelnie na Wi- 
leńszczyźnie, tak potrzebne tu dla 
utrzymania poziomu kultury rolnej. 
gdy rolnictwo nasze čoraz bardziej 
upada pod naciskiem- kryzysu -— 
wówczas, powtarzamy, ten smród ar 
bonowy stać się musi vrzestrogą dla 
naszej abnegacji gospodarczej. , 

Gdybyśmy zastąpili przy napędzie 
autobusów zatruwającą nasze mia- 
sto, ropę galicyjską, własnym spirytu- 


sem, to nietylko uwolnilibyśmy mia 
sto, od trującego smrodu, lecz jedno 
cześnie stworzylibyśmy poważne pod- 
stawy dla krajowego  gorzelnictwa. 
Nie wszystkim jest wiadomem, że 
spirytus Surowy, czyli tak zw. „Su- 
rówka** gorzelnicza, jest doskonałym 
materjałem napędowym dla samocho- 
dów. W maju roku ubiegłego, w Pol- 
sce właśnie, odbył się wielki próbny 
raid samochodowy, na przestrzeni o- 
koło 5000 kilometrów, przy użyciu 
do napędu surówki, który wykazał 
doskonałe zalety spirytusu surowe- 
go. jako środka napędowego. Obecnie 
nie mamy już wątpliwości, że spiry- 
tus „surówka“ może doskonale zastą- 
pić benzynę i inne środki napędowe w 
ruchu samochodowym. A zatem, w 
kraju, gdzie zamiera produkcja spiry 
tusu, z uszczerbkiem dla najżywoł 
niejszych potrzeb miejscowego rolnic 
twa, sprawa używania spirytusu do 
napędu antomobili, a zwłaszcza auto- 
busów — jest zagadnieniem niezmier 
nie aktualnem. 

Jeżeli zamiast smrodliwych „arbo- 
nów“ Wilno obsługiwane byłoby 
przez aulobusy pędzone spirytusem, 
to — przyjmując minimalną ilość po- 
trzebnych dla Wilna autobusów na 50 


dochedznnyw”przybliżemiu do nastę——— 


pującego rachunku. 50 autobusów 
(wszystko jedno jakiej marki) zuży- 
wa dziennie (po 30 ltr. na każdy) spi- 
rytusu 1500 ltr; co na 360 dni w ro- 
ku daje nam 540 tysięcy litrów spiry- 
tusu. Przy zeszłorocznym kontyngen- 
cie dla gorzelni (16.000 ltr.) toby rów- 
nuło się produkcji trzydziesfu kilku 
gorzełni rolniczych. Jeżeli uwzględ- 
nić lepsze zatrudnienie gorzelni, to 
i tak dochodzimy do cyfry około 20 
gorzelni. 

Tak więc, same autobusy wileń- 
skie, pędzone na spirytusie, dałyby 
zatrudnienie większej Hości gorzelni, 
niż mamy ich obecnie. Jeżelibyśmy 
kontynuując nasze rozważania wyszli 
poza obręb Wilna, to zobaczylibyśmy, 
że przynajmniej 50 autobusów, obsiu- 
gujących prowincję wileńską, stwo- 
rzyłoby podstawę dla produkcji rów- 
nież kilkunastu gorzelni. Widzimy 
więe, że zastosowanie napędu spiry- 
tusowego, prawie że rozwiązuje za- 
gyadnienie gorzelnictwa na Wileńsz- 
czyźnie i widzimy przytem, jak lo za- 
gadnienie jest ściśle związane z rol- 
nictwem miejscowem. 

A teraz strona higjeniczna zagad- 
nienia. Badania prof. Safarewicza wy 
kazały szkodliwość dla zdrowia wy- 
dzielin „arbonów*. Lecz nie dość mo- 
ceno zostala podkreśloma szkodliwość 
tych wydzielin dla drzew wileńskich. 
jest wielkie prawdopodobieństwo, że 
systematyczne zatruwanie powietrza 
gazami „arbonowemi* wpłynie na po- 
wolne zamieranie drzew, tak mile zdo 
hiących ulice wileńskie. Otóż napęd 
spirytusowy nadzwyczajnie pomyśl- 
nie rozstrzyga to poważne zagadnie- 
nie higjeniczne, albowiem, spałając 
się doszczętnie, spirytus nie wydziela 
żadnych gazów szkodzacych zdrowiu 
ludzi i roślin. 

Warto więc, aby ojcowie naszego 
miasta tą sprawą się zainteresowali i, 
rozwiązując problem komunikacji 
miejskiej mieli na interes 
zdrowia publicznego, jak również i 
interes miejscowego rolnictwa, z któ 
rem wszak miasto nasze więcej wspól 
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nego łączy niż z galicyjską ropą. 
R. W. 
SZORTY o O EW) 


Język poiski w uniwersytecie 
szwedzkim. 
STOKHOLM. (Pat). W bieżącym tygodn'u 
rozpoczną się na tułejszym uniwersytecie wy 
kłady języka polskiego. Wfykłady prowadzić 
będzie prof, dr Sawicki. 


+ Wwy PA Tn ENE 


rę” z4 wa!) 


RADE kiki a 


SAn 


Budżet Ministerstwa W. 


, WARSZAWA. (Pat). Sejnowa konssja 
udżełowa przystąpiła w dniu 23 bm. do ch- 
rad nad preliminarzem budżetowym M'ni- 
sterstwa Oświaty( Przewodniczący wice 
prezes komisji pos. Hołyński (BB). Na pos'e 
dzem «becni są minister oświaty Jędrzej. - 
wicz, podnekretarz etanu ks. Żongołowicz 
Pieracki, wyżsi urzędnicy Ministerstwa, dv 
rektor Państwowego Urzędu W, F. płk. KW 
liński. 


REFERAT SPRAWOZDAWCZY. 


Na wstępie zabrał głos sprawozdawca bas. 

Zdzisław Stroński (BB), podkreślając, że pre- 
liminarz zawiera w wydatkach ogólną same 
352.614.204 zł, z czego większość przypada 
na szkolnictwo ogólno - kształcące, a mi 
wicie 228.505.351, na szkolnietwo wyższe 
29.371.251, na wyznania religijne 22.008 759, 
ną sztukę 2.558.700. Oprócz nurmalnego bud 
żetu istnieje jeszcze specjalny fundusz Re- 
sort ten w ostatnim roku był zaabsorbowa 
ny głównie pracą nad ustawami o uśtrojn 
szkolnictwa i o szkolnictwie prywainem, Ia 
konano zmiany podziału terytorjalnego władz 
szkolnych II i I instancji, zniesiono okregi 
pomorski i łódzki. 
Przechodząc do szkolnictwa powszechne 
sprawozdawca podkreśla, że zdołano ob 
* obowiązkiem powszechnego nauczania la 
ką ilość dzieci, żę w roku 1932-33 metylka 
nie może bvć mowy o jakiemkolwiek załaria 
miu *'ę powszechnego nauczania, lecz prze” w 
nie należy stwierdzić. że było rozszerzane 
się. Przyrost dziec: w wieku szkolnym wy- 
niósł 410.685, czyli 9.3 proc. Liczba uczniów 
w szkołach powszechnych powiększyła się o 
6,7 proc, bez Śląska, Na rok 1933-34 prey- 
rost dzieci w wieku szkolnym wyniesie około 
200 tysięcy. Kryzys gospodarczy nie zdołał 
złamać energ} i ofiarności rzesz nauczyciel 
skich. Trzeha stwierdzić, że mimo ciężkich 
warunków poziom szkół się nie obniżył. a 
przeciwnie szkoły niżej zorganizowane dźwi- 
gają się na wyższy poziom. 


. pulrzono już sprawę 


Przechodząc do omówienia prac Mini. 
sterstwa na terenie szkolnictwa średniego, 
mówca zwruca uwagę, Że ze względów os7czę 
dnościowych musiano uciec się do zmniejsz. 
nia ilości godzin niektórych przedmiotów 
Co się tyczy szkół zawodowych, to (rekweweja 
w roku ostatnim wskutek kryzysu zmniejszy 
ła się o 13 proc. przeciętnie. 

Budżet sztuki pozostał hez większy. h 
zmian. Przechodząc do stosunków między 
państwem a kościołem, referent podkreś ł 
uruchomienie komisj: mieszanej, złożonej z 
delegacji rządu i kościoła. Chodz: tu o ukła 
dv w sprawie budynków, których kościół zo 
stat pozbawionv przez rządy zaborcze. Raz 
250 gmachów. Mu 
sterstwo dąży też co uregulowania prawnog" 
położenia kościoła prawosławnego. 

W dziedzinie wyznania żydowskiego wy 
dano regulaminy wyborcze gminnych ora: 
rabinów. W, toku są wybory w tych ga: 
nach, gdzie kadencje wygasły. Wydział e< 
wiaty pozanzkolnej udzielił w 1932-33 roku 
zapomóg instylucjom społecznym i samc:z 
dom na 131.990 zl. 

Przechodząc do działalności Państwowzg» 
Urzędu Wfychowania F'zycznego i Przyspa- 
sohienia Wojskowego, refereut zwrócił uw: 
ge, że jako specjalny cel Urzyd ten postawić 
sobie wprowadzenie wychowania fizyczawza 
i sportu do nśrodków maułomiasleczkowycn 
i wiejskich. Idea wychowania fizycznego 
przysposobienia wojskowego znalazła zrożu 
mienie wśród szerokich mas społeczeństwa 
Budowa tego Urzedu została przebudowana 
pod kątem widzenia największych oszezęd- 
ności przy jednoczesnem zapewnieniu utrzy 
mania stanu posiadania : niedopuszczenia do 
wstrzymania koniecznego tempa pracy. Mó 
wiąc o Centralnym Instytucie Wychowa:::2 
Fizycznego na Bielanach, referent podkreśl t, 
że jest on przedmiolem zazdrości i podz'wu 
zagranicy Na nim wzorują się.inne państwa, 
Bucket Urzędu wynos” zaledwie 7.900 tysig.y 
i jest minimalny w porównaniu z tem, c» 


Odrzucenie protestów wyborczych 


WARSZAWA (Pat). W dniu 23 
hm. Sąd Najwyższy rozpatrywał na 
jawnem posiedzeniu 4 protesty wy 
borcze przeciwko wyborom do Sejmu 


_w okręgu Nr. 63 Wilno — miasto i powiat. 


w okręgu 63 Wiluo-miasto i powiat. 
Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd 
Najwyższy postanowił wszystkie + 
protesty oddalić. 


W poszukiwaniu wyjścia 


z trudności gospodarczych. 


LONDYN (Pat). Według urzędowe 
go komunikatu sekretarz stanu Stim- 
son zawiadomił ambasadora angiels- 
kiego, że Roosevelt chętnie spotka się 
w początkach marca z przedslawicie- 
ləmi Wiełkiej Brytanji celem omówie 
nia sprawy długów. Roosevelt pragnie 
by zrozumiano, że rozmowa ta powin 


na odbywać się jednocześnie z dysku- 
sją nad zagadnieniami ekonomiczn= 
mi o znaczeniu światowem. Należało- 
by więc jednocześnie delegować przed 
stawicieli, którzyby roznatrzyli środ 
ki poprawy sytuacji gospodarczej na 
Świecie, 


Krwawa niedziela w Berlinie. 


Manifestacja szturmówek hitlerowskich. 


BERLIN. (Pat). Przebieg nocy z sobaiy 
ne niedzielę był w Berlinie bardzo niespo- 
kojny. Starcia między komunistami a naro 
dowymi socjalistami powtarzały się w naj 
rezmatych dizelnicach miasta. Wielkie za 
nicpokojenie wywołało pojawienie się wkrót 
ce po północy na ulicach dzielnicy robotni» 
czej matceyklu z przyczepką, z którego ©- 
strzeliwano salwami z rewolwerów szereg l 
kasli, uczcszczanych przez komunistów- 
bwóch ciężko ranionyeh przechodniów ct 
wieziono do szpitala. 

Wiiększe rczmiary przybrały starcia w 
godzinzeh przedpałudniowych. Do godziny 4 
po pełndnia ranne zostały 22 osoby, w tem 
3 poliejantów. Kilkanaście osób jest ciężko 
pebkitych. Pezatem okeło 7% sprawców starć, 
przeważnie komunistów, aresztowano. 

BERLIN. (Pat). Zapowiedziany na niedzie 
łę przemarsz hitlerowskich oddziałów sztur 
mtewych przez plac Buelowa i uroczystośri 
nad grobem zabitego narodowego soejalisty 
Hersta Wiessela, autera hymnu partyjnego, 
przybrały wielkie rozmiary. 

Od godzin południowych przeciągały wt- 
tami missta długie kolumny oddziałów sztur 
mowych w pełnem umendurowaniu z chorag 
wiami i orkiestrami, Do pochodów tych przy 
łączyła się w ordynku ladność cywilna. Licz 
ne samochody alarmowego pogotowia poli- 
cyjnego strzegły spokojr. 

Na ułieach, wiodgeyek do placu Buelawa 
kióremi przeehodzily oddziały szturmowe 


gromadziły się tłumy łudności rohotniczej, 
wznosząc przeważnie okrzyki z cbelgami pod 
adresem narodowych socjalistów. Wielkie 
wzburzenie ujawniło się nietylko na ulicach, 
leez również wśród zgromadzonych na dzie 
čzińcach mieszkańców. Na ścianach domów 
wymalowane napisy tej treści: „Zemsta za 
Różę Luxemburg 1 Kaorla Libknechta* 
„Precz z narodowymi socjalistami z placu 
Buclowa* i t. d. Z wielu okien zwieszały się 
czerwone flagi. 

Policja musiała wielokrotnie interwenio 
waé w szeregu zajść, przyczem dochodziło te 
słaeć iniedzy demonstrująeymi hitlerowcami 
a pelieję, Szereg opornych aresztowano. Prze 
marsz wddziałów szturmowych przez plae Bu 
elewa odbył się stosunkowo w porządku. 


Wihaściwa manifestacja na cmentarzu św. 
Mikołaja, podezas której nastąpiło poświece 
nie nugrabka, rozpoczęła się o godz. 2.20. 
W uroczystości wziął udział przywódea na- 
rodawych secjalistów Hitler, w otoczeniu en 
łego sztabu. wraz z księciem Mugustem Wil 
helmem i gen. Eppem. Iitier wygłosi! prze- 
mówienie, podnosząc zasługi Horsta Wessela 
jaka twórcy hymnu bojowego narodowych 
srejalistów, Wśród złożonych na grobie kwis 
tów znajduje się między innemi wieniec od 
byłego kronprinea. 

Pe zapadnięciu zmroku oddziały sztur- 
mowe przemaszercwały do pałacu Sporto 
wega, gdzie urządzono wielką ukadem ję. 


Ciernista droga biskupa 


pourzez wyspy Sołowieckie I więzienia sowieckie, 


RYGA. (Pat). Do pogranicznej stacji ra 
granicy sowieckiej Indra przybył pod ceskor- 
tą urzędnik GPU. biskup Słoskan, Został on 
przed 10 laty mianowany biskupem diecezji 
Icningradzkiej, przed 5 zaś laty zestnuł are- 
sztowany i deportowany na wyspy Sołowiec 
kic, gdzie przebył przeszło 3 luta. Po trzylet 
nim pobycie na tych wyspach na mocy am 
nestji zesta} ułaskawiony i zesłany na osied 
lenie do Turehańska (w Syberji, za Krasnn 
jarskiem). Od szeregu lat toczyły się rokawa 


nia w sprcąwie oswohodzenia biskupa | uży 
skania zezwolenia na jego wyjazd z Rosji 
Scwieckiej. IDetychczas jednak wszelkie Fa 
kowania nie dały pożadanych rezultatów. Po 
piero teraz władze sowieckie zgodziły się un 
wydanie biskupa Słoskana wzamian za joi 
nego z wybitnych działaczy komunistycz: 
nych, odbywających karę więzienia na Lot 
wie, Przed dcstarczeniem biskupa do granicy 
łctewskiej spędził en kilka miesięey w wie 
zieniu Butyrskiem w Moskwie. 


t E e i a i R 
s. z Cybusbih Walerja Ciechanswiczowa 


wdowa, uczestniczka Powstania Styczniowego 1863 roku, 


po dłuższej chorobie opatrzona 
cznia 1933 roku, przeżywszv lut 93. 


w. Sakramentami 


zmarła w Lidzie dnia 23 sty» 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałobv przy vl. Lidzkiej 38 do kościoła pa- 


rafjalnego nastąpi w dniu 24 b. m. o godz. i8 ej. 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się dnia 25 szycznia 1933 roku 


o godz. I0-ej rano, o czem zawiadamia pogrążona w smutku 
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ościenne państwa przeznaczają na taką akcj. 
Jednakże osiągnięte wyniki dają rękojm e, 
že środk', wydane na ten cal nie pójda na 
marne. Troską Ministrestwa jest wychowan 't 
fizyczne młodzieży szkolnej na wszystkie n 
odcinkach szkolnictwa, 

W! zakończeniu referent wniósł o przy- 
jęcie preliminarza budżetowego w drugiem 
czytaniu, przedstawiając pewne poprawk:. 


Przemówienie min. Jędrzeje- 
wicza. 


Zkclei zabrał głos p. minister wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicznego J ędrzeje- 
wiez. Pan minister oświadczył, że chociaż 
globaina kwota budżetu Mnisterstwa zmniej 
szyła się, preliminarz oświaty nie zamierza 
ograniczenia rozmiarów prac Ministerstwa. 
Przeciwnie, daje pewne możliwości, Zmiana 
ustroju szkolnictwa i przejęcie szkół rolni- 
czych ped zarząd Ministerstwa wywołały pa 
trzehę zmian również i w pragmatyce nau- 
czycielskiej, Wśród nauezycielstwa ujawniły 
się głosy niczadewolenia z tajności kwaliłi 
kacji w znowelizowanej ustawie pragmatycz 
nej, Minister kategorycznie stwierdza, że jest 
to nieporozumienie, które wyjaśni rozporzą- 
dzenie wykonawcze do tej ustawy, stawiające 
wyraźną zasadę, że ocena pracy nauczyciel 
skiej kędzie wobec nauczyciela ujawniona. 
Ustawa ç ustroju szkolnictwa ustaliła ostntecz 
nie 7-klasową szkałę powszechną, na które, 
6 latach została oparta 6-letnia szkoła średnia 
ególno-kształcąta, podzielcna na 4-letnie gim 
nazjum i 2-letnie liceum. 


Od 1 lipca otrzymało podstawę prawne 
stosewanie 7-letniego obowiązku szkolnego. 
Qbcenie Ministrestwo pracuje nad ustrojem 
skclnietwa powszechnego. Wielką przytem 
przywiązuje wagę do organizacji szkół nt 
żej zorganizowanych. a więe na wsi i w mniej 
szych miastach. Bez żańnego wstrząsu zil 
kwidcwano pierwsze klasy gimnazjów i pu 
blicznych szkół wyrdziałowych. Drugi etap 
pracy cbejmie licea ogólno-kształeące i pe- 
dagogiczne. Przepisy co do tego wejdą w ży 
cie po kilku latach. Trzeci eiap obejmie pra 
grem pedagogiczny i program szkołnietwa 
mniejszościowego, Ogólna blezba dzieci, tió 
re trzeba nietylko uczyć i wychowywać, ale 
i dakarmiać, wynosi 4.811 tysięcy. Minister 
stwierdza ofiarne ustosunkowanie się ogół 
naunczyciclstwa do ciężkich zadań naeiym 
cdeinku pracy. Zdcłano osiągnać, że obeenie 
spełnia obowiązek szkolny 4.362 tysiące ucz 
niów, z tego w szkołach powszechnych 4.166 
tysięcy, a wice c 162 tysiace więcej, niż w 
uLiegłym raku szkolnym i to przy zmniejsza 
nych kredytach budżetowych. Liczba dzieci 
w wieku szkolnym, pozostających poza szko 
ła wynosi 452 tysiące, to jest o 152 tysiące 
zł. więcej, niż w roku ubiegłym. Jeśli eho 
dzł © rok przyszły. to liczba dzieci w wieko 
szkolnym zwiększy się o 180 tysięcy. Jest: 
nie poezynimy dalszych wygiłków, to liczba 
dzieci peza szkołą musi się zwiększyć do 50% 
tysiecy. 

Z naciskiem p. minister podkreśla, że 
szkolnictwu mniejszościowemu będzie sta- 
wiał wymagania nietylko zewnętrznej lojal- 
ności, ale wręcz pozytywnege ustosunkowa 
nia się do państwowości polskiej i te szkoły, 
w których stosunek ten nie przedstawiałby 
się w sposób właściwy, będa musiały odezić 
w przykry sposób skutki swego postepowa 
nia 

Następnie p. minister omówił pracę Mi- 
nisterstwa w dziedzinie oświaty pozaszkn! 
nej craz w dziedzinie stosunków naukowvch. 
Praca w zakresie szkolnictwa akadetniekiega 
polegać będzie na wykonywaniu ustawy © 
szkolnictwie akademickiem która wywoła ka 
nieczncść opracowania rozporządzeń wyko- 
mawczych. Kewizji zostaną poddane podst» 
wy organizacyjne szkolnictwa wyższego nie 
—akademiękiego. Doniosłe znaczenie ma roz 
porządzenie o opłatach studeckich. 


Co się tyczy budżetu sztuki, to został on 
dotkliwie uszczuplony. 

Przechodząc do spraw wyznaniowych, p. 
minister podkreślił, że uznaje iak najwięksee 
poszanowanie dla uczuć i wierzeń religii 
nych i docenia ieh role w rozwoju luńzkości. 
Ustesunkowanie sie Ministerstwa jest reru 
łowane jedynie wzgledami sprawiedliwość? i 
poszanowania istniejących ustaw, dalej dba- 
łośelią o pokójż raligiiny, dobrem państwa i 
wymsganiami polskiej racji stanu. Na zlaże- 
nia rządu do harmonijnej współnracy z kaś 
ciołem rzucają pewien cień wystapienia nie 
których jednestek, stciących. niestety. nie- 
raz na wysokich i odpowiedzialnych stow- 
niach w hierarchji kościelnej. 


W zakończeniu p. minister powiedział m. 
in.: Napastowany przez wiele wrogich ezyn 
ników politycznych. zastanawiałem się nad 
przyczynami tego osobliwego koncentryczne 
go ataku i przyszedłem do przekonania, *e 
mje przewinienia sprowadzają się do jed 
nej rzeczy. do Innego pozlądu na role i zna 
czenie państwa w zorganizewanem życiu spi 
łeczeństwa i innego pogłądu na rolę i zno- 
czenie rządu w Życiu państwowem. W tei 
różnicy, która nie da się nigdy wyrównać 
lub uzgodnić, tkwi źródło nieporozumień. 

Rozbudowuje |pałuki ustrój szkolny w 
wielki gmach demokratvcznej szkoły, a 
twierdzieie, że chcę zniszczyć polskie szkoł 
nietwo. Chee wprowadzić w szkołach wszysł- 
kich typów i stopni szczery. głęboki, na m- 
ezueju i wiedzy oparty kult państwowości 
polskiej, cześć j miłość dla wielkieh nostiet 
twórców tej państwowości oraz szacunek i 
pesłuch dia władzy urzedewej, bo przecież 
ra tem polega wychowanie państwowe. Pa 
nowie wszystkiemi Środkami zwalczacie ** 
moją robote, szkalujae hasła. które dotycza 
naprawde rzeczy najszezytniejszych. Nato- 
miast stwierdzić muszę 7 radościa. i duma. 
że z wiekszością ciał nstawodawczych wspól 
przen moja rozwija się coraz bardziej. Ta 
współpraca dała już cwoec, których trwałw 
pomsik zostanie w polskiej historii — mó 
wię o wielkiem dziele, jakiem jest reforma 
naszego ustroju szkolnego. Obeenie stofniy 
przed wspólna pracą nad dokońezeniem tej 
reformy w odniesieniu do szkół akadomie- 
kich. Nieeb mi walno bedzie wyrazić orze- 
konanie, że i to dzieie doprawadzimy współ 


(nie do pomyślnego końca dla dobra państ 


wa i nauki polskiej (oklaski). 


V JADOMOŚCI z KOWNA 


„LIETUWOS AIDOS* O ANTYLITEWSKIEM 
NASTAWIENTU NIEMIEC. 

Mniej więcej w tym czasie 
przygotowywała się do obchodu  10-ioiecia 
przyłączenia Klajpedy, w Niemczech wzmocg 
ła się tala propagandv na rzecz Seria 
Kitajpedy od Litwy. W różnych miastach nie 
micekich odbyły się wiece i zebrania. na któ 
rych wykazywała rzekomą niemieckość ob 
szaru Kłajpedy i żądano zwrotu Obszaru 
Niamcom. Prasa niemiecka zamieściła qlr- 
gie artykuiv na ten sam temat. Wttórowały 
im memieckie radjostacje. i 
! Wiszystko to nie może nie wywołać na 
Litwie zdumienia i poważnej troski. Litwa 
lojalnie przestrzega wszystkich traktatów z 
Niemcami. 

Cała ta, prowaćzona przez radjo * przy 
pomocy wieców propaganda wyraźnie św'ad 
czy, TŁ nacjonalizm miemiecki zmierza mie 
tyle do odebrania obszaru Kłajpedy, klóra 
we stanowi żywotnej sprawy dła Niemiec a- 
ni pod względem narodowym, ani też gospo 
darczym, a tylko pragnie po zniszczeniu nie 
podległości litewskiej utorować drogę do k*a 
jów bałtyckich $ stąd kierować ewa ckspans 
JĘ na wschód. (Wilbi) 


gdy Litwa 


WYROK W SPRAWIE „SZPIEGÓW* POL- 
SKICH, 

18 stycznia Sąd Wojenny rozważa? sp.a 
wę oskarżonych o szpiegostwo ma rzecz Pol 
ski: b. listonosza Reingolda, b. naczela*ka 
rejonu pogranicznego Gudalis-Gadelewiczi: 
sa, furmana z Jewja Grygonisa i dezertera 
Norejkę. Przyznał się do winy jedynie Rea 
gold, Wtvrokiem Sądu Gudelis - Gudelewicz u 
*iu skazano na ł3 lat więzienia ciężkich ra 
bót z pozbawieniem praw. Reingolda na 4, 
Norejke na 3 i pół i Grygonisowi iskazenemu 
za szpiegostwo już poprzednio na 2 i pó! 
lata) powiększono kare do 8 lał więzienia 
tiężkich. robót. (Wólbó 
NOWE SUBSYDJA DLEA BEZROBOTNYCH. 

Gabinet Ministrów przekazał do dyspo- 
zycji Ministra Spraw Wiewn. 20.000 litów na 
tzecz bezrobotnych. Niedawno Gabinet Mi 
nistrów na ten san cel przeznaczył 80 000 
litów, ` [Wih 


Komendant „K sitselitu" 
u Marszałka Piłsudskiego. 
WARSZAWA (Pat). W dmiu+22 
lm. o godzinie 17 p. Marszałek Pił- 
sudski przyjął „na audjencji komen- 
danta głównego estońskiego związku 
obrony narodowej (Kaitseliitu) gen. 
Johanna Roskę i komendanta głów- 
nego związku strzeleckiego płk. Ru- 
*sina oraz przybyłych do Polski wraz 
z generałem Roska oficerów Kaitse- 
iłu. Po audjenceji p. Marszałek podej 
mował gości herbatą. 


Ofiara minist:a oświaty na 
dar honorowy dla weteranów 

Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, p. Janusz Ję 
drzejewicz w odpowiedzi na apel ko- 
mitetu zbchodu 70-ej rocznicy pow- 
stania styczniowego, złożył na fun- 
dusz daru honorowego dła weteranów 
50 złotych. ilskra). 


Konferencje min. Becka. 

GENEWA (Pat). Minister spraw 
zagranicznych Beck przyjął dziś spe- 
cjalnego delegata perskiego na sesję 
Rady Ligi p. Duwar-Chana oraz kon- 
ferował z sekretarzem generalnym 
Ligi sir Drummondem. 


Obrady prezyd;um 

konferencji rozbrojenioawej. 

GENEWA (Pat). Prezydjum konte 
rencji rozbrojeniowej wznowiło dziś 
swe prace pod przewodnictwem Hen 
dersona. Polskę reprezentuje gen. 
Burhardt-Bukacki. Posiedzenie wypeł 
niła dyskusja nad raporiem o kontro- 
li przyszłych zobowiązań rozbrojenio 
wych. 


Cot—przesśstawicielem 
Francji w Genewie. 


PARYŻ, (Pat). Wczoraj wieczorem 
wyjechał podsekrotarz stanu minister 
stwa spraw zagranicznych Pierre Cot 
do Genewy. gdzie będzie reprezento- 
wał Francję w komitecie 19-tu, w Ru- 
dzie Ligi Narodów oraz w biurze kon 
terencji rozbrojeniowej. 


Król jugosłowiański wizytuje 
króla rumuńskiego. 
BIAŁOGRÓD, (Pat). Król Alek- 
sander wraz z królową Marją wyjecha 
b dzisiaj do Sinaja z oficjalnemi 1- 
wiedzinami króla rumuńskiego. Króls 
wi towarzyszy minister spraw zagru- 
nieznch. 
moa 


W. KIEWLICZ i S-ka 


sprzedaż 


WĘGLA $i; 


ŚLĄSKIEGO ' 
KONCERNU GIESCHE SP akc. 


Dostawa natychmiastowe w azczelnie | 
zaplombowanvch wozach 


KU KJ ER 


Obchód w Wilnie 70-ej rocznicy powstania styczniowego. 


ARADEMJA W SALI MIEJSKIEJ. 


W niedzielę 22 stycznia br., w ra- 
mach ogólno-polskiego obchodu 70-le 
cia powstania 1863 r., odbyło się w 
Wilnie szereg uroczystości. 

O godzinie 13-ej odbyła się w Sali 
Miejskiej uroczysta akademja z udzia 
łem najszerszych warstw społeczeń 
stwa. 

Z ramienia władz państwowych by 
li obecni na akademji p. wojewoda 
Beczkowicz i p. wicewojewoda Jan 
kowski. Licznie reprezentowane by 
te wojsko na czele z dowódcą O. W 
pk. Pukoszem. Wszystkie pułki gar 
nizonu wileńskiego przysłaty na aka- 
demję delegacje oficerów, podofice 
rów i szeregowych. Przybyły również 
delegacje wielu szkół wileńskich, mę 
skieh i żeńskich. 

Na scenie, udekorowanej sztłanda- 
rami FIDAC-u, ustawiono wśród zie- 
łeni popiersie Marszałka Piłsudskie- 
go pod godłem państwowem. Wokół 
stanęły poczty sztandarowe poszcze- 
gólnych organtzacyj. 

Salę i galeri; wypełniła szczelnie 
publiczność. 

Przy wejściu na salę weteranów 
powstania 1863 roku pp. prezesa Jod- 
ko Śtanisłuwa i Lipienia Franciszka 
orkiestra odegrała marsza. zaś publi 
czność powstała na znak czci z miejsc. 

Zagaił akademię prezes Wojewódz 
kiej Federacji P. Z. O. O. p. sędzia 
Góra, zwracając się w serdecznych 
słowach do weteranów i podkreśla- 
jąc olbrzymi wpływ idei powstania 
styczniowego na późniejsze walki nie 
podległościowe, aż do chwili wskrze- 
szenia armji polskiej pod wodzą Jó- 
zefa Pitsudskiego i zmartwychwstania 
Rzeczypospolitej. Spełniliście mó- 
wil p. prezes Góra swój obowiązek 
świętv, obowiązek Polaka. Wilno czci 
was i kocha. Mówca zakończył, wzno- 
sząc okrzyk: „Najjaśniejsza. niepodle 
gla Rzeczpospolita Polska niech żyje” 
powtórzony trzykrotnie przez zebra- 
nych. Orkiestra 1 p p Leg. wykonała 
hymn narodowy. 

Następnie zabrał głos p. wojewo- 
da Beczkowicz. który podkreślił, że 
w dniu dzisiejszym cała Polska, wraz 
z nią Wileńszczyzna. którą w walce 
o wolność tyle poniosła ofiar, składa 
hołd idei powstania styczniowego 
oraz wszystkim jego zmarłym i żyją- 
cvm jeszcze uczestnikom. — poczem 
zwrócił się do przybyłych na akadem 
je weteranów p. Stanisława Jodko i 
p. Franciszka Lipienia, składając im 
w imienju Rządu i całego społeczen- 
stwa Wileńszczyzny głębokie słowa 
uznania za ich czyn ofiarny. 

Po tem przemówieniu p. Wojewo- 
da wręczył obu weteranom dar hono- 
rowy, zaś p. płk. Pakosz udekorował 
ich odznakami honorowemi. 

Zkolei dłuższe przemówienie Wy- 
głosił p. mjr. Chudyba, trzeci wicepre 
zes Wojew. Federacji PZOO., który 
w gorących słowach zobrazował cięż- 
kie zmagania się garstki powstańców 
z potężnym zaborcą i złożył wetera- 
nom — jako najczcigodniejszyim kole 
kom — żołnierski hołd i cześć. 

Po przemówieniach odbyła się 
część artystyczna, na którą złożyły 
się piękna recytacja artystki Teatrów 
Miejskich p. Biernackiej, pieśni w wy 
konaniu chóru „Echo“ oraz produkcje 
orkiestry 1 p. p. Leg 

Wstęp na akademję był bezpłatny 
i wolny dla wszystkich. Z tem więk- 
szem uznaniem podkreślić należy kal 
turalne i pełne powagi zachowanie 
się przybyłych na akademję szerok'ch 
rzesz ludności. Akademię cecho vai 
podniosły nastrój. 


POCHOD NA PLAC  ŁUKISKI. 


Po akademji uformował się pochód, 
Na czele kroczyła orkiestra strzel>csa 
oraz kompanja honorowa Strzelca da 
lej przedstawiciele władz na czel: z 
wicewojewodą Jankowskiun, następ- 
nie niesieno wieniec i w długim szc- 


WACŁAW GIZBERT - STUDNICKI. 


regu szły poczty sztandarowe i dele- 
gacje. Pochód przybył na płac Łuki- 
ski, ongiś miejsce tracenia bojowni- 
ków o wolność. gdzie złożono wieniec 
ad komitetu Wykonawczego uroczy- 
stości na plycie pamiątkowej. Wieniec 
złożył osobiscie weteran p. prezes 
Jodko, 

Ponadto odbyły się: a godzine 17 
Ognisko Strzeleckie na Górze Zam- 
kowej, o godz. 18 — akademja w Re- 
sursie Rzemieślniczej, o godz 19 — 
inauguracja Akademickiego Związku 
Strzeleckiego w sali Śniade skich U. 
S. B. 


AKADEMIA W OGNISKU K. P. W 


Bardzo liczną była akademja w 
Ognisku K. P. W. 

Słowo wstępne z ogniem i zapałem 
wypowiedział p. dyr. Puchalski, koń- 
cząc je okrzykiem „Niech żyje Pol- 
ska niepodległa” powtórzonym przez 
całą salę. Poczem chór mieszany przy 
akompanjamencie orkiestry odśpie 
wał „Hymn Narodowy". W dalszym 
ciągu tenże sam chór pod dyrekcją 
p. Czerniawskiego b. ładnie odśpie- 
wał „Sztandarv na Kremlu" i dwie 
pieśni Moniuszkowskie, a orkiestra 
wykonała fantazję z opery „Halka 
Moniuszki i „Menuct* Paderewskie- 
go. Zarówno chór jak i orkiestra wy- 


kazuią wysoką klasę artystyczną, co 
jest bezsprzecznie zasługą p. Czer- 
niawskiego. który je prowadzi już od 
szeregu lat. 

Miłym numerem programu były 
recytacje małej dziewczynki Alicji 
Chrzanowskiej. która bardzo dobrze 
wypowiedziała wiersz „Rok 1918" i 
utwór (oszczyńskiego „Wyjście z 
Polski” 

Na zakończenie pierwszej części 
Akademji p. Tadeusz Topór-Wausow- 
ski wygłosił historyczny referat o 
Powstaniu Styczniowem. Kreśląc w 
kilku słowach dzieje wszystkich pow 
stań rozpoczynając od Kościuszkow- 
skiego, prelegent podkreślił najtrud- 
niejsze warunki i najwiekszy heroizm 
powstańców z 05-50, których czyva 
ofiarny zaszczepił w duszy narodu 
wiarę w odzyskanie niepodległości, 
wiarę, która wychowała pokolenie 
tych, którzy tę niepodległość wywal- 
Gzzali. 

Po dziesięciominutowej przerwie 
sekcja dramatyczna K. P. W. odegra- 
ła jednoaktówke „W katordze”. Pu- 
bliczność słuchała wszystkich produs 
cyj z ogromnem zainteresowaniem na 


gradzając wykonawców  hucznemi 
oklaskami. 
Z. K. 


Obchód styczniowy w Warszawie. 


WARSZAWA, (Pat). W dniu 22 6. 
m., z okazji *0-ej rócznicy powstania 
styczniowego, zostało odprawione uro 
czyste nabżeństwo w katedrze św. Ja 
na przez ks. prałata Mauersbergera, 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, rządu in corpore, genera- 
licji, przedstawicieli władz admini- 
stracyjnych i komunalnych, wyższych 
urzędników państwowych oraz wete- 
raenów 1863 r. 

Po odprawieniu mszy ks; Mauers- 
berger wygłosił podniosłe kazanie. Po 
nabożeństwie w katedrze weterani ze 
szlandarem przemaszerowali na ulac 
Zamkowy, gdzie zajęli miejsca na try 
bunie pod kolumną Zygmunta. Obok 
stanęła generalicja oraz przedstawi 
ciele władz administracyjnych. 

O godzinie 10.30 rozpoczęła się 
przed weteranami defilada. Następ- 
nie uformował się pochód, który ru- 
szył ulicami miasta. 

Na ul. Śmolnej nr. 5, gdzie miesz- 
kał Traugutt. pani marszałkowa Pil- 
sudska dokonała odsłonięcia tablicv 
pamiątkowej, poczem gen. Rydz-Sini 
gły wygłosił przemówienie, w którem 
oddał hołd Romualdowi Trauguttowi 
niezłomnemu bojownikowi o wolność. 


Po uroczystości odsłonięcia tabli- 


cy pochód udał się do Belwederu ce 
lem złożenia hołdu Marszałkowi Pił- 
sudskiemu. Weterani przyjęci zostali 
przez Marszałka w otoczeniu jego ro- 
dziny. 

Ostatnim punktem uroczystości 
było zebranie w oficerskiem kasynie 
reprezentacyjnem. Prezes komitetu 
gen. Rydz.-Śmigły dokonał dekoracji 
wszystkich obecnych 35 weteranów 
krzyżami 70-lecia powstania. Zkolei 
prezes stowarzyszenia w. .eranów ude 
korował 30 osób z pośród najbardziej 
oddanych sprawie weterańskiej dzia: 
łuczy społecznych z panią marszalko- 
wą Piłsudską i gen. Rydz-Śmigłym 
takiemi samemi krzyżami. 

Podczas obiadu, który w niezwyk- 
le serdecznej atmosferze przeciągnął 
się parę godzin zabrała m. in. głos p. 
marszałkowa Piłsudska zwracając się 
do weteranów z przemówieniein, skła 
dając im hołd i cześć, Weteran Górs 
ki wzniósł toast na cześć Prezydenla 
Rzeczypospolitej, inż. Wierzyński — 
na cześć Marszałka Piłsudskiego. zaś 
weteran Maciejowski na cześć p mar- 
szałkowej. 

W godzinach popołudmowych wa 
terani byli podejmowani herhątką 
przez panią premjerowy Prystorową. 


Szef Kaitselitu w Warszawie. 


2H bm. przybył do Warszawy w oloczania 
swego szlabu komendant główny organizacji 
przysposobienia wojskowego |Kaitselit) gen. 
Johannes Roska, velem złożenia rew zyt: 
Związkowi Strzeleckiemu. 


Młodzież wileńskiego okręgu szkolnego 
w r. 1863. 


(Ustęp z IV rozdziału przygotowanej do druku większej pracy p.t. „Walka 
o szkołę polską na terytorjum b. Wielkiego Księstwa Litewskiego pod zaborem 
rosyjskim“), 


(Dokończenie) 


Następny rok szkolny 186i- 
1862) dzięki pewnemu uspokojeniu 
politycznemu w życiu kraju i energi- 
cznym środkom,  przedsięwziętyw 
przez władze cywilne, przeszedł sto- 
sunkowo ciszej, ale demoralizacja u- 
czących się szła crescendo: przejawia 
ła się w zaburzeniach, które wybucha 
ły w różnych zakładach naukowych. 
a także w udziale młodzieży w de- 
monstracjach politycznych *). 

Na jesieni 1862 r., kiedy partja 
czerwonych wzięła górę i powstanie 
zbrojne było postanowione, ucznio- 
wie stali się czynnymi współpracowni 
kami organizacj. W gimnazjach pow- 
stały kółka rewolucyjne dla werbo- 
wania powstańców i zbierania środ- 
ków. W gimnazjum mińskiem dla or 
ganizowania powstania był cały k» 
mitet pod zarządem ucznia VII kl. 
Suiistrowskiego. Uczeń tejże klasy Bo 
rejsza był pomocnikiem komendanta 
im. Mińska `°). 

Ukazanie się oddziałów powstań- 
czych w r 1863. napady ich z pew- 


nem powodzeniem na nieliczne ko- 
mendy wojskowe, dobrowolne podda 
nie się niektórych miast **) ostatec? 
nie (według wyrażenia Miłlowidowej 
„zatumaniłyć polskie głowy, namięt- 
ności poliłyczne doszły do napięcji" 
etc. etc... Wszystko to uie mogto 
przejść bez oddźwięku w _akładachn 
naukowych w których zajęcia. we 
dlug sprawozdania kuratora okręgu 
J P. Korniłowa, chociaż nie przery 
wały się, ale we wszystkich gimnas- 
jech szły bez powodzenia (bezuspes 
noj: ogólna uwaga, szczególnie nau- 
czycieli polskiego pochodzenia i uczą- 
cych się, których krewni i bliscy jaw 
nie lub tajnie przyjmowali udział w 
powstaniu. była pochłonięta lem, t? 
się działo w kraju.. „Uczniowie inte- 
resowali się więcej działalnością od- 
działów powstańczych. niż przedmio 
tami szkolnemi*, „Uczniowie uczęs:- 
czali tylko na te lekcje na które im 
się podobało, robili, co tylko im się 
podobało („swoewojniczali*), burzyli 
się. wypędzali z kłasy nauezycieji, 


Na zdjęciu naszem widzimy gen. Roskę 
w otoczewu sztabu Kanselitu (z wiązanką 
kwiatów w ręku), ohok niego po prawej ręce 
stoi komendant główny Związku Strzeleckie 
go pułkownik dyplomowany Rusin. 


szczególnie nauczycieli języka rosyj- 
skiego. Kiedy z gimnazjum mińskie 
go wydalono kilku uczniów za bozczel 
ne zachowanie się („za derzosti') w 
stosunku do nauczycieli i awantury 
(.bezczinstwa), to uczniowie czło- 
rech klas wyższych HUumnie przyszli 
do dvrektora „W gimnazjum ko- 
wieńskiem (pisze dalej Miłowidowj 
było prawdziwe piekło. Tam uczni»- 
wie nie uczęszczali na lekcje, awan- 
turowanli się na ulicach, żądali dymisji 
inspektora, u kiedy 24 uczniów zosta- 
ło w$dalonych za awantury, to za ni- 
mi 200 uezniów zgłosiło podania o wy 
stąpienie z gimnazjum i poszło bex- 
pośrednio potem do powstania *) 

Milowidow twierdzi i powtarza 
zdanie kuratora z czasów Muraw jew- 
skich—Korniłowa. że Polacy, nauczy 
ciele szkół Średnich. wpływali szkodi 
wie. (z punktu widzenia rosyjskiego) 
na młodzież szkolną w wileńskim 9- 
kręgu. 

„Przykładem oczywistym lego 
wpływu, pisze Milowidow, mogą słu- 
żyć takie giwnazja. jak Mińskie i Ko 
wieńskie, w których kierownikami i 
nauczycielami byli albo Polacy, alho 
jednostki społonizowane. w których 
najwiecej było zaburzeń. Z chwilą 
przeniesienia dyrektora gimnazjum 
mińskiego Belliez i usunięcia inspek 
tora Styszyńskiego gimnazjum miń- 
skie znacznie się uspokoiło na pewien 
czas. Ale kiedy zaczął się ruch do od- 
działów powstańczych, to wszyscy 
dziesięcioro uczniów, którzy mieszka- 
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Powstanie Komitetu 
uczczenia wojewody Beczkowicza. 


Z inicjatywy grana notablów na- 
szego miasla odbyło się wczoraj w 
sali Izby Przem.-Handlewej zebranie 
organizacyjne komitetu uczczenia i 
pożegnania Wojewody p. Zygmunia 
Reczkowicza, który wkrólce opuszezu 
Wilno i obejmuje stanowisko posla 
Kzeczypospolitej przy rządzie łotew:- 
kim, Na zaproszenie, podpisane przez 
p. sen. W. Abramowicza, prezesa Z. 
3ortkiewicza, inż. J. Łastłowskiege, 
prezesa R. Rucinskiego, gen. Skwar- 
czyńskiego, prof. W. Staniewicza i 
prezesa W. Wyszyńskiego zebrało ię 
przeszło 100 osób ze wszystkich stor 
społeczeństwa wileńskiego. 

Zebranie zagaił prezes Ruciński. 
proponując na przewodniczącego pro- 
tesora Wi. Staniewicza, co przez akli 
mację zostało przez zebranych przy- 
jęte. Cel zebrania przedstawił sen. 
W. Abramowicz, wyłuszczając pow“ 
ay, które skłoniły organizatorów ze- 
brania do zwrócenia się do społeczeń 
stwa miejscowego z propozycją Uts- 
czenia ustępującego Wojewody, k15- 
ry swemi zalelami i swą niezmordo- 
wauną pracą zasłużył sobie na powsze- 
chne uznanie i sympitję, a teraz, -»;- 
dąc obdarzony szczególnem  zaulnu- 
niem Marszałka Piłsudskifgo i R a- 
du, przechodzi na inne, bardzo odpv- 
wiedzialne slanowisko i przerywa z 
tego powodu rozpoczętą tu działa:- 


ność. Mówca proponuje urządzenie 
pożegnalnego rautu i wręczenie p. 


Wojewodzie adresu od zorganizowa- 


Wilno w 


zagrożonych 


W sobolę dnia 21 bm. w lokalu 
związku literatów polskich przy ul. 
Gstrobramskiej 9, jak już pisaliśmy, 
odbyiw się zebranie z udziałem *3 
stowarzyszeń wileńskich, na którem 
powzięto następującą uchwałę: 


Zebrani Ba zgromadzeniu w dniu 21 «i; 
cznia 1333 roku delegaci 3 Zstoęwarzyszeń ora 
przedstawiciele społcezeństwa wileńskiego u- 
ehwaelili następującą rezojaeję: 
Po zaznajomieniu się z istotnym stanent 
sprawy zamierzonej sprzedaży zagranicą 19 
gobelinów z XVII wieku, znajdujących się 
w skarheu Bazyliki Wileńskiej, oraz po z 
poznaniu się z fuchowemi ocenami tych za 
bytków, stwierdzają: 
Cenne zabytki artystyczne, juklemi są vo 
beliny wileńskie, *tancwiq dobro ducbowe i 
własność nie jednostek lub insłytucyj, lecz 
eslego narodu. Woly społeczeństwa wileńskie 
go jest, aby drogie sercu wilalan gobeliny 
Brzydiki Wileńskiej pozostały w Wilnie po 
wieczne ezasy. 
Społeczeństwo wileńskie zwraca się z naj 
usilniejszą prośbąt 
a) do J. E. Ks. Arcybiskupa Mrtropotity 
Wiileńskiega, ażeby definitywnie zaniechał 
zamiaru pozbawienia Wilna gobelinów Ba- 
zytki Wileńskiej; 
b) do p. Prezesa Rady Ministrów i do p. 
Ministra YV. R, i O P. o poparcie starań spo 
łeczeństwa wileńskiego. 
W tym equ zebranie uchwaliło: 1) wy» 
lać detegację do J. E. Ks. Arcybiskupa Me- 
tropolity 1 do p. Wojewody Wileńskiego. ja 
ko przedstawiełeia Rządu, dla złożenia im 
niniejszej rezolucji; 2) wysłać telegramy do 
v. Prezesa Raty Ministrów i p. Ministra W. 
R.10.P; 3) upoważnić prezydjun zgromi 
dzenia do podjęciu w razie potrzeby wsze! 
kich niezbędnych kroków w eeu rałowan A 
sobellnów, . 
Podpisali: 
b. minister proj. Witold Staniewicz, preży* 
dent miasta dr. Wiktor Naleszewski, sea. 
£ygqmunt Jundrill, sen, Bronisław Rydzewski, 
prczes Zygmunt Nagrodzki, pos. Stanisław 
Dobosz, prezeska dr. Janina Rostkowska, mec 
Bronisław Krtyżanowski, radna miejska Jad 
iwiga Iwaszkiewiczowa, prezes prof. Ludom'r 
Ślendziński. 

Prezydjum zebrania delegatów 33 


wileńskich stowarzyszeń kultural- 


nych i spolecznych. odbytego w lo: 
kalu związku literatów w sobotę 21 
pm. w osobach pp. prof. W. Staniewi 
cza, prezydenta miasta d-ra Małesze- 
wskiego, senaloru Z. Jundziłła, sen. 
B. Rydzewskiego. posła 5. 
mec, B. Krzyżanowskiego, 


Dobosza, 
prezesa 


li u Slyszyńskiego, znikli i łalwo mə- 
jna było się domyślić, pod czyim 
wpływem 9). 

„Z pośród innych pedagogów — 
działaczy powstania wymienię Ža 
benkę, inspektora instytulu w Hory- 
liórkach (gub. mohylewskiej), który 
uczył studentów strzelania i zaojpa- 
trzył w broń}. Nauczyciel wileń: 
skiej szkoły rabinów Przybylski był 
sekretarzem wydziału Litwy przy 
Rządzie Narodowym. Nauczyciel gim 
nazjum pińskiego Ostrołęcki był Ya- 
zem z uczniami w sześciu bilwach *". 

„Pedagogowie Polscy (pisze datei 
Miłowidow) powinni byli ukrywać i 
popierać burzenie się młodzieży, że- 
by ją stopniowo przygotować do pow 
„łania, Rada pedagogiezna gimnazjum 
w Kownie objaśniała pobicie okien 
przez uczniów w soborze prawosław- 
nym swawolą dziccinną( rzucali pał- 
ki w góre, kto wyżej”). Rada pedago- 
giezna gimnazjum mińskiego udzial 
uczniów w demonstracyjnych odpro 
wadzaniach partji przestępców pok- 
tycznych (w nocy na 3 lipta si. sL 
1863 r.) ohjaśniała „niewinną cieka 
wości”. 

„Podobnych faktów zmniejszenia 
winy i pokrywania wyslępków ucz- 
niów można byłoby, powiada Miłowi- 
dow. podać wiele", 

Ponieważ władze szkolne nie mo- 
ely utrzymać w szkole dyscyplnhv, 
przeto generał-gubernator, czyli „na: 
czelnik kraju“, na prośbę kuralora z 
dnia 14 lutego nakazał odkormiendero- 


nego społeczeństwa kraju. 

Zebranie propozycję przyjęło jed 
nemyślnie, polecając jej urzeczywist- 
nienie komitelowi wykonawczemu, 
do którego powołane zostały prócz wy 
żej wymienionych organizatorów zeb 
renia jeszcze nasiępujące osoby: pa- 
ni Trasnecourt, dyr. Barański, dvr. 
Bunimowiez, wiceprezydent miasta 
Czyż, ptk. Dobaczewski, rektor Jiu 
nuszkiewtcz, sen. Jundziłl, ławnik 
Magistratu Kruk, red. Okulicz, rek- 
tor Opoczyński, płk. Pakosz. prof. Pi 
trusewicz, sen. Rydzewski, dziekan 
Ślendziński, dyr. Szpakiewiez i pre- 
zes Szydłowski, Zebranie udzieliło ko- 
miłetowi prawa uzupełniania swego 
składu. 

Niezwłocznie po zakończeniu 
gólnego zebrania odbyło się pod prze 
wdnieltwem sen Abramowiezą posis- 
dzenie komitetu wykonawczego ua 
którem ustalono szczegółv pożegna- 
uia i podzielono pracę pomiędzy po- 
szczególnych ezłonków komitetu, O 
rezultatach działalności komitetu spo 
łeczeństwo będzie powiadomione 7a 
peśrednictwem prasv. 

Jeden z członków komitetu poin- 
tormował podczas posiedzenia zebra- 
nych, iż upoważniony jest do powiado 
mienia, że katolickie władze kościel- 
ne, stosownie do ustalonego zwycza- 
Ju, będą żegnaty p. Wojewodę oddziel 
nie w swóojem gronie, wobec czego w 
pożegnaniu ogólnem udziału powtór- 
pie nie wezma. 


obronie 1 
gobelinów. 


prof, L. Ślendzińskiego, radnej Jadwi 
g` Iwaszkiewicz, prezeski dr. J. Rosi- 
kowskiej i prez. Z. Nagrodzkiego. na- 
tvchmiast po zebraniu przystąpiło do 
realizacji uchwał. 

Wysłane zostały dwie jednobrzm 'ą 
ce depesze do p. prezesa Rady Minist- 
rów i do p. ministra WR i OP o tre- 
ści wymienionej w rezolucji. 

W poniedziałek 23 bm. w godzi- 
nach południowych wvłoniona przez 
powyższe prezydjum delegacja w o 
sobach pp. prof. Witolda Staniewicza 
senatora Zygmunta Jundziłła i prof 
Ludomira Ślendzińskiego udala się 
de p. wojewody wileńskiego, składa- 
jae mu na piśmie uchwalone przez 
sobotnie zebranie rezolucje. 

Następnie delegacja udała się do 
JE, ks. arcybiskupa metropolity. Jal- 
brzykowskiego. klórv przyjął ją na 
dłuższem posłuchaniu. 

Ks. urcybiskupsulbrzykowski > 
świadczył delcgacji, że zarówno ks. 
arcybiskup jak i kapituła podzielają 
troskę społeczeństwa wileńskiego o 
zachowanie dla Wilna tak cennycn 
artystycznych zabytków, jakiemi sa 
gobeliny i zapewnił, żę kwestja sprze 
daży gobelinów jest w obecnej chwiii 
nierealna. Możliwość ta mogłaby po- 
wstać jedymie w wypadku ostatecz- 
nym. gdyby ma ralowanie katedry 
wszelkie inne Źródła zawiodły, jed- 
nak ks. urcybiskup nie wątpi, że 0- 
fiarność społeczna nigdy do takiej . - 
wentualności nie dopuści. 

Delegacja złożyła ks. arcybiskupo 
wi metropolicie rezolucję sobotniego 
zebrania, o tekście identycznym z re 
zolucją, złożoną p. wojewodzie. 


Me 


PRAGA, (C. P) — Jak donosi Ageneja 
Reutera, na podstawie nicdawno wydanego 
dekretu o paszportach, rozkazano wszelkim 
„niepożydunym żywłołom* aby w ciągu dzie 
sięciu dni opuściły Moskwę i inne wiełkie 
miasta. Rozporzydzenie to wstąpiło w życie 
w tych dniach. Tysiącc miejskieh rodzin 
przygotewuje się do opuszczenia miasta, se 
ruierzając przeprowadzić się do takich miej- 
neowości, gdzie przepisy dekretu rządowego 


wiać z wojska do każdego gimnaz jar! 
po jednym sztab-oficerze i 10-cin po- 
doficerów, 9 do każdego progimnaz- 
jum jednego ober-oficera i 6-611 po- 
doficerów, aby byli oben! w yma- 
chach szkolnych codziennie Od B-ej 
rano do d-ej po południa. Poza tem 
polecono naczelnikom  wajskowym 
aby służyli wszelką pmoca  właćzy 
szkolnej ‘^. 

Na zakłady naukowe w ten sposób 
został rozciągnięty stan wojenny, co 
jednak nie przeszę adzało uczniom wy 
chodzić do powstania. Ruch uczn'ów 
w tym kierunku rozpoczął się na fe - 
je Bożego Narodzenia. wzmocnił się 
na Zapusty i doszedł do największego 
natężenia w kwietniu i maju. 

Ilu uczniów było w powstaniu * 

Według Kornilowa: „władze szkoł 
ne nie mają danych na to pytanie: 
wszystkich wydałonych z zakła tów 
naukbwwvch za samowolne porzucenie 
szkoły i złe sprawowanie sie, przy 
wielkiej pobłażliwości w zasłos wy- 
waniu kar było w r. 1863 w 13-01 
cimnazjach i 3-eh progimnazjach 450. 
ale winnvch tych przesiępstw było 
daleko więcej. tylko mniej winni byli 
nie wydałeni ze szkół a uznani La la- 
kich. co wystąpili. 

Miłowidow twierdzi, że wyżej pe- 
dana cyfra uczniów wydałonych ze 
szkół nie może określić faktycznej li- 
czby uczniów-powstańców. Pierw za 
cyfra bvła wiadoma iniejscowym wła 
dzom szkolnym przed letniemi waka- 
cjami ale wielu poszło do lasu latem, 


Nr. 19 (2560) 


Co grozi nauce? 


Podane przez nas w niedzielę stre- 
szezenie obrad komisji oświatowej 
sejmu nie daje całkowicie wyrazu o- 
pinjom jakie tam wyrażono. Dlatego 
też przytaczamy wyjątek z przemó 
wienia prof. Wałłek-Crarneckiego. 

„Nie jest przypadkiem, że ustrój korpo- 
racyjny uniwersyletów umożliwił wciągnię- 
cie ich w wir polityki. Najbardziej typowym 
przykładem tego sa dawne unwersytety austr 
jackie. Zostały one opanowane przez ludzi je- 
dnego stronnictwa, które zrobiło z nich swo- 
ja ostoję, co przetrwaio ruinę polityczną le 
go obozu. Jakie ujemne skutki to pociągnęło 
za sobą — dowodem, że tak znakomici histo- 
rycy, jah Korzon i Ludwik Kubala nie mog 
znaleźć miejsca na uniwersytecie: jeden — 
że zdruzgotał ideologię panującą w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, a drugi — że we Lwo- 
wie zawsze miał opinję czerwonego radyku 
ła. Czy nie było skandaiem, że powołanie je- 
dnego z pierwszych pierwszego historyka dzi- 
siejszego. Askenazego. na uniwersytet war- 
szawski rozbiło się o veto Senatu. (Prof. Stef 
ko: A sprawa Petrazyckiego?). Jakie przy 
kroset miał człowiek rzeczywiscie niezależ- 
ny Baudouin de Courtenay w Krakowie, któ- 
re zmusiły go aż do ucieczki do Petersburga 

Dlatego zarówno ze wzglądów naukowych. 
JAk i na to, żeby uniwersytety nie stały się 
terenem rozgrywek politycznych, reforma u- 
niwersytetów w myśl programu Rządu jest 
koniecznością. Idei żadnych represjami zwal- 
czyć nie można, nie powinno się tego robic, 
bo to beznadziejne. Ale jeżeli te idee prowadza 
do operowania patką, kastetem, do znęcania 
się nad słabszym to jest to akt gwałtu. który 
gwałtem się musi odpierać. (Huczne oklaski) 

Korporacja zawodowa, jaką jest 
senat uniwersytecki jest nietylko ja 
kims metal izycznyrm SYIWNDUZ ionem 
wiedzy i swiatła, ale i zupełnie „przy- 
zitmuą” organizacją ludzi związa 
nych wielostronnie wzajemnie rów- 
nie przyziemnemi sprawami i intere- 
sami. W tak ważnej sprawie jak kwe 
stja obsadzenia katedr poszczególnych 
dyserplin bankowych wgląd czynni- 
ka, któryby nie był związany temi 
wszystkiemi partykułarnemi sprawa 
mi. jest pożądany w najwyższym stop 


DIG, 
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Kowieńska „obrona“ 
gobelinów katedralnych. 


Pisaliśmw już, iż w związku z projektem 
sprzedaży gobelmów katedralnych, Rudjo ko 
wieńskie wystąpiło w dniu 2 Obm. z ostrym 
protestem. coby wskazywało pozornie ni 
wspólnotę uczuć u Litwinów i Polaków. 

Niestety, forma w jaką te uczucia ubrała 
Rozgłośnia Kkowieńska, umicestwiają wartość 
tego objawu „wspólnoły uczuć” 

Ro oio fiły społeczeństwo wileńskie z «dą 


powagą i spokojem wystąpiło w obrome cen 


nych pamiątek swego miasta, Radjo Kowień 
skie wykorzystało sprawę gobelinów kate 
dralnych jako jeszcze jeden pretekst do ag: 
tacji antypolskiej. 

Prelegent Rozgłośni Kowieńskiej w 
mach dziennika radjowego „Pavergłas Vi 
nius” („Uciemiężone Wilno‘) podniesionym 
głosem oświadczył, iż: 

„burbarzyńsey tupieżecy polscy, którzy od 
szeregu lat rabują Wilno, uclskają ludmość 
wileńską i pogrążają okupowane ziemie li- 
tewskie w skrajną nędzę, — postanowili o 
beenie częściam: wyprzedać stolicę Łitwy!..* 

Następnie prelegent kowieński, zwróci s% 
do słuchaczy, nawofując by organizował «n 
meelingi protestacyjne i madsyłali do dzien 
nika radjoweso „Pavergtas Vilnius“ reto 
lucje protestacyjne „przeciwko nowemu ba* 
barzyństwu polskich okupantów — lup'*ż 
ców”! 

Zavpeima aberacja mózgu i uczuć! 
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Z Moskwy musi się wyprowadzić 800 £00 ludzi. 


nie są tak przestrzegane. Moskiewski kores- 
pondent News Chreniełe donesi, że na pod- 
stawie tego rozporządzenia Maskwę musi 
opuścić około 800006 osób. Władze liczą się z 
tem, że przeprowadzka trwać będzie diłużeż 
niż dziesięć dni a milicji rozkazano, eby 
najpóźniej de dUmia 15 kwietnia Moskwa była 
gruntownie oczyszczona ed „niepożądanych 
yżwiłów”. 


wielu zginęło od kul rosyjskich, z po 
wodu chorób. albo potonęło podezas 
przepraw przez rzeki i bagna, Bar- 
dziej przekonywująco mówi o tem 
według Miłowidowa statystyka uczą 
cych się w początku następnego roku 
szkolnego 1863-64, 

W gimnazjum wileńskiem zamiast 
645 pozostało 337 uczniów, w miń- 
skiem z 656 -- 336, w witebskiem za» 
n.iast 800 —- 198 ete. : 

Ogółem według naszych obliczeń 
(Miłowidowa) ze wszystkich zakla 
dów naukowych kraju Północno-Za- 
chodniego (t. j} wileńskiego okręgu 
szkolnego) opuściło szkoły 2000, ale 
i z lych, co pozostali na liście uez- 
niów, wielu mogło należeć bezpośred 
nia albo ubocznie (,„priczastny”) do 
powstania. Należy jeszcze dodać do 
lej cvifry prawie eaiy instytut w Ilo 
ry-Hovrkach, który zorganizował pow 
stanie w guberuji mohylowskiej i ja: 
wnie, prawie in corpore, przyłączył 
się do oddziałów powstańczych, a tak 
Że uczniów kursów taksatorskich w 
Mińsku i Wilnie. 7 

Murawjew w swoim wiernopod 
dańczym raporcie 1865 r. również po 
daje, że z zakładów naukowych kra- 
ju, którym zarządzał poszło do pow- 
stania więcej niż 2000 osób. 


Przypisy. 
i»): Autor cytuje: „„Krasnianskij. Iz istorit 
polskago mjateża. Istoriczeskij Westnik” 


„1901 r. Nr. 6 str. 946-—953. k 
Wyżej cylowany przez nas: „Sbormk do- 


Nr. 19 12560) 


WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU 


Spalił człowieka. 


Tragiczne skutki bójki w chacie wiejskiej. 


W, niedzielę dnia 22 bm. w zaścianku Mi» 
enałowka gm. janowskiej w domu Jana Bol- 
dziewicza wynikła na zabawie bójka. Pod- 
czu. bójki Jan Dureńko prwechwyeil ze ste 
fm płonąca lampe i rzucił nią w Stanisława 


Kubłisa. na którym zapaliło się ubranie, Ku 
blis edniósł ciężkie poparzenia I po godz 
nie zmarł. Pozatem dwie osoby posezas bój- 
ki odniosły również pokaułcezepia. (€). 


$mierć w płomieniach. 


W kolonji Jazdewo, gminy miekuńskiej 
78-letni Kodzicj od dłuższego czasu nie opas? 
czał łóżka. Jakaś nieustalona choroba nisz 
czyła jego siary organizm. Onegiaj wiecze- 
rem, gdy Kodziej po całodziennych bółuch 
wdrzemnął się, w mieszkaniu powstał pożar. 
Biedny starzrc pod wpływem gorąca obudził 
się. ale był za słaby, żeby się zwlee z łóżka 


i wzywać pomocy. Dopiero kiedy płomienie 
wydistały się nazewnątrz domu i zostały za 
uważtne przez sąsiadów pośpieszono Stare » 
wi z pomocą. Było już jednak za późno. 
Cały domek, w którym mieszkał Rodziej 
w niespełna godzinę spłonął Po wielkich 
wysiłkach udao się wydostać już tylko zweu 
lone zwłeki starca. (e) 


Zamiecie Śnieżne na pograniczu. 


Ze Stełpeów donoszą, bił zamiecie nież 
ne jakie nawiedziły powiaty północtno-wsche 
dnie województw wileńskiego i nowogródz 
kiego w znacznym stopniu utrudniły komi- 
nikscję zarówno ua Hnjach polskich jaka też 
i sowieckich, Na człej iinji Niegorełoje — 
Mińsk olbrzymie zwały śniegu zasypały kom 
pietnie tory kolejowe. Kiika pociągów towa 
rowych i puseżerskich ngrzęzło w Śniegu. 
Ponieważ przed paru dniami panowała sil- 
na zadymka na linji Sm*leńsk — Połeck -— 
Leningrad koleje sowleckie wysłały znasena 
ilość piagów odśnieźnych na zagrożone tinje. 
nie pozastawiając na szlaku Mińsk — Niceo 
rełoje żadnego pługa osłónieźnego Nu zageo- 
ś+oną linję spedzonn tysiace włościan i %5- 
nierzy, którzy łopatami zmiałają z torów 
snieg. 

Qnegdaj kolo krjdanowa ugrzązł pociag 
towarowy Wiczący zywność dla  bataljoru 
straży grnieraej w Niegorcłoje. Strażnicy so 
wieccy prze» odvięeie dostawy żywności w 
ciągu dnia 23 hm. byli bez pożywienia. 


11 gospodarstw 


M nubieglą sobotę we wsi Knrolinów em. 
ostrowykiej podrzas wypieku chleba w zabu 
doewariteh Michała Pietkiewicza wybuchł po 
žar Ugień objął kudynch mieszkalny Pietkie 
wieza, poczem przerzucił się na sąsiednie za 
pudowania gospodarskie 1 mieszkalne. Za- 


Podczas przedwczorajszej zauymki suież 
nej na teren polski zbłądził patrol litewsai 
ze strażnicy Gedyminówka pow. ołiekiego. 

Również na teren polski wskutek wielkiej 
Śnieżycy przeszło czterech włościan  litew 
skich z Linkun, Włościan wczoraj rano skie 
rowano do najbliższej strażnicy litewskiej. 

Koto Zawias zabłąkuła się z (terenu litew 
sklego turmanka z włościaninem. 

Na terenie pogranicza polsko — sowite 
kiego polski patrol rontowy, jadący saniami 
wpadł w wir zamieci Śnieżnej i przez nie 
©Gstrożność dostał się na teren sowiecki koła 
Michiewicz. — Naskutek jednak interewen 
eji wczoraj patrol polski zwołnione Koto 
Iwieńca na teren polski dostał się utrażnik 
sowiecki, który w zadymce Śnieżnej stracił 
orientację i zamiast udać się do strażnicy so 
wieckicj, przybył do polskiej. Zabłakanegu 
żotnierza również zwolniono. 

Pcezańem koje Wiiejki i Dokszye na ieren 
pelak) przedostajc się kilku włościan z Binto 
rusi Sowieckiej, którzy korzystając z zamie 
ci śnieżacj zbiegli na nasz teren. 


w płomieniach. 


nim zarządzeno akcję ratunkową część wsi 
stała w płomieniach. Po kilkn godzinach p: 
żer zdelono złokalizować, Pastwą płomieni 
padło 11 bndynków gospodarskich, 6 miesz 
kainych wraz z żywym I martwym inwentu 
rzem. Strafy znaczne, lecz nieustalone. (e). 


Afera oszukańcza w nadleśnictwie 
wileńsko-trockiem. 


Władze śledcze wykryły wielką aferę o- 
nzukańczą w nadieśnietwie wileńsko-troc 
kiem. Leśniczy Montaorewiez (lasy nadwiłei 
skie) af kilku lat dokonywał systematyez- 
nych nadużyć przy sprzedaży lasów. Monta 
rewicz prowadził wobec władz przełożonych 
t zw. podwójną buehalterję oszukując tem 
na kilkanaście tysięcy złotych skarb państ 
wa. 

Mentarewieza prrezytkowo wiadze preemio 
Jone zawiesiły w czynnościach, bowiem nie- 


«umienny urzędnik zchowiązał się w naj: 


Zerwanie u 


krótszym czasie spłacić zdefraudowane su 
my. Gily onegdaj termin minął a Montare- 
wiez nie zgłaszał się — specjalna komisja 
wyjechała do Montarewicza. Okazało się jed 
nak, że Montarewiez sprzedał swoje grunta 
oraz ety inwentarz i zhległ w nieniadomym 
kierunku (e). 

Jak się dowiarujemy w ostatniej chwili 
przed zamknięciem numeru, leśniczy został 
aresztowany i osadzony w więzieaiu na Łu 
kiszkash. (e) 


NY FEDYN 


parterze 
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Uroczyste otwarcie giełdy zbożowo-towarowej 1 lniarskiej. 


W niedziele o godz. 1 p. p. w gma- 
chu Izby Przem.-Handlowej odbył» 
się oddawna zapowiadane i oczekiwa 
ne przez sfery rolnicze i kupieckie ot- 
warcie giełdy Zbożowo-Towarowej i 
Lniatskiej. 

Na otwarciu oprócz licznych przed 
stawiciel sfer finansowych, przemy- 
słowych, rolniczych i prasy byli obec- 
ni: wojewoda Z. Beczkowicz, b. mini 
ster prof. Witold Staniewicz, prezes 
Z. Bortkiewicz, prezes Izby Skarbo- 
wej Ratyń»ki, wiceprezydent! miastu 
(Czyż oraz dyrektorowie banków wi- 
leńskich. e 

Otwarcia Gieidy dokonał jej pre- 
zes p. Ludwik Chomiński, w dłuższem 
przemówieniu p. Chomiński szcze- 
gólną uwagę poświęcił sprawie łniac: 
skiej, dając wyraz przekonaniu, że 


niewspółmierność produkcji, cen i 
handlu lnem, z chwilą otwarciu 


Giełdy. stopniowo zniwelują się. wpro 
wadzając na rynek Iniarski równo- 
wagę. której brak dotvchczas dawał 
się dotkliwie we znaki kupcom, a 
szezególmie producentom. Ziemie pół 
nocno-wschodnic wytwarzają gros 
(„górą 70 procent) Inu w produkcii 
ogólno polskiej i w tej wiaśnie dzi” 
dzinie nowo otwarta giełda będzie mia 
łn szerokie pole do pracy. 


Wojewoda Beczkowicz, witając 


w 
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Zdjęcie nasze przedstawia nowy gmach 
Izby Przemysłowo-—Handlowej w Wilms 


przy ulicy Adama Mickiewicza 32. — Gmach 
posiada wspaniałą salę na kilkuset osób, na 
mieści się 


zaś nowopowsta - 


owy z „Arbonem”. 


Saurer chce sam objąć komunikację miejską. 


Oświadczenie dyr. Massal- 
: skiego. 
Niepewność jaka zawisła nad to: 
-sami komunikacji miejskiej w zwią- 
zku z niewpłaceniem przez „Ardon” 
150.060 zi. zaczyna powoli rozjaśniać 
się. Dziś już niema! z całą slanowczo- 
ścią można stwierdzić, że umowa z 
dotychczasowym kontrahentem nadal 
mirzymana nie będzie. Fakt ten wywo 
łał szereg wersyj, między innemi. że 
komunikację miejską w Wilnie ma o- 
bjąć sam Saurer. 
Cheae wyświetlić ile jest prawdy 
w tych pogłoskach współpracownik 
nasz udal się wczoraj do dyrektor: 
Massalskiego, który oświadczył, że i- 
stotnie jest to możliwość bardzo pra- 
wdopodobna i realna, dodając od sie 
bie że Towarzystwo Miejskich i Mię- 
dzymiastowych Komunikacyj zban- 
krutowało, gdyż dotychczas Saurer 
nietylko nie otrzymał od tego towa- 
czystwa umi grosza za wozy, ale nawet 
udzielił towarzystwu pożyczki w wy- 
sokości pół miljona złotych 
Dalej dyr. Massalski zaznacza, że 
w kwestji naruszenia umowy przez 


Muruwijewa daje p. in 


muze ju 
wicle dokumentów urzędowych, dotyczących 
czynnego udziału młodzieży szkolnej w ma- 


kumentow 


nifestacjach patrjotycznych z nazwiskami 
uczestników. Zasługują pomiędzy innemi na 
uwagę w tym Sborniku Nr. 39 zawierające 
pismo gen.-gubernatora do kuratora wileń- 
skiego okręgu szkolnego z dnia 27 maja 1861 
roku za nr. 298. Nr 45 — pisino kuralora 
wil. okr. szkolnego do gen.-gubernatora z du. 
30 maja 1861 r. 

Nr. 40 „Wypiska iz dokładnoj 
Policejmejstera General-gubernatoru z 
34 maja 1861 r. 

Nr. 47 „Dokladnaja zapiska Wilonskaugo 
Folicejmejsteru (General-Gubernatoru” z dn. 
% czerwca 1861 T. 

Nr Nr, 50, 53 i 54. W oslainim z dn. 9 
«rzerwca 1861 r. z doniesień wilenskiego poli- 
cmajstra do gen.-gubernatora zasługuje na 
uwagę, jako ciekawy dokument do tendencji 
pozyskania przez młodzież polską młodzieży 
żydowskiej do wspólnej walki przeciwko 
Rosji. 

7-g0 tegoż czerwca uczeń 5 klasy ghuna7- 
yum wil żyd Pmnpzński był wysłany przez 
uczniów progim.: Pomernackiego i lwa 
kiewicza a także 5 klasy gimnazjum PDożer 
skiego i przez mnych do uczniów. szkoły ra- 
binów z poleceniem ogłoszenia im. że chcą 
oni pogodzić się pod tym warunkiem aby u- 
czniowie szkoły rabinów hymnu „Boże coś 
Polskę” przełumaczyli na język żydowski i 
żeby razem z nimi (uczniami gimnazjum i 
progimnazjum) chodzil na majówkę. 

Nr. 449. Pismo generał-gubernalora z dn. 
6 czerwca 1861 r. do kuratora wileńskiego 
okręgu szkolnego o „szkodliwym“ kierunku, 
pensji żeńskiej Kleczkowskiej i Wyganows- 
kiej w Wilnie, w której uczenice przepisują 
wrajemnie jedna od drugiej „wozinutłilielnyj 
gimn“ miało za skutek zamknięcie przez ku- 
ratorjum tej pensji. 

13) Akty wileńskiego 
r. 1863 474—379. 

Akty powyższe, jak większe część aktów 


zapiski 


da. 


sztabu wojennego 


niewpłacenie 150.000 zł. panuje roz- 
bieżność w poględach magistratu i to 
warzystwa. Umowa bowiem nie wyż- 
nacza terminu wpłacania raty rocznej 
określając go mglisto, że rata musi 
być płatną zgóry. Ponadto dyr. Mas- 
salski stwierdza, że magistrat nie prze 
prowadzał ostatnio 7 towarzystwem 
zadnych w tej sprawie pertraktacyj. 

Powracając jeszcze do wersyj » 
Saurerze dyr. Massalski mówi, że šau 
rer wyraziłby ewentualnie swą zgodę 
nu objęcie komunikacji pod warun- 
kiem zmiany wytycznych dotychczaso 
uej rygorystycznej umowy i zapew- 
nienia komunikacji miejskiej warun- 
ków poemyślnego rozwoju. 

Tyle dyrektor Massalski. 


Magistrat unieważnia umowę 
z Arbanem. 

Punkt widzenia magistratu, jak 
zdołałiśzny ustalić, jest krańcowo prze 
ciwny. Magistrat bowiem z kroku „Ar 
bonu“ (niewpłaecnie raty rocznej) po 
stanowił wyciągnąć najdalej idare 
konsekwencje i szykuje na naazwy- 
czujne posiedzenie rady miejskiej 


sztabu i audytorjum polowego znajdują Się 
w Archiwum Państwowem w Wilnie i nie by 
ły ewakuowane do Rosji. 

W cytacie Miłowidowa jest jednak omył- 
ka w numeracji: nie 474—379, a 474 podzie 
lone przez 370. Również w tekście Miłowid»- 
wa zaszła omyłka w brzmieniu nazwiska: po 
winno być Borejsza Bronisław a nie Borejko, 
na czele organizacji stał Solistrowski (moż 
Sulistrowski?) W aktach powyższych jest wit 
domość, że oprócz Bronisława Borejszy, Pio- 
tra Matuszewicza, Adolfa Plewako, Razinie 
rza Goczewicza, Wiktora Waskowskiego, dóze 
ju Rahozy, Michała Porazińskiego, Antonie- 
go Czekatowskiego i Juljana Oldenburga (0 
statni był wyznania mojcżeszowego, wszyścy 
byli uczniami gimnazjum mińskiego) poszli 
też do powstania również uczniowie ghnnaz 
jum mińskiego: Adolf Oldenburg, Michał Mey 
endortt Olekiewicz, Reuit, Wolff, Demidowi?z 
dwaj bracia Janiszewscy Marcim i January. 
Proniewski, Kukin (sie!) Popow (sic!) Le- 
wieki. Staniewiez, Józefowicz, Dorodny. Wu- 
łodźko, Derwojad i Alajzy Witkowski. 

11) Autor powołuje się tu w odsyłaczu na 
swój artykuł z historji powstania polskieg » 
1863 r. („Russkaja Starina“ 1908. Nr. 8) 

15) Korniłow: Pamiati gr. Murawjewa i uk 
ty gimnazjum kowienskiego. 

16) Akty sztabu 1863 r. 174-—370. 


1) Akty audytorjatu polowego r. 1864 
nr. 386 
18) Akty wydziału nolitycznego kancelarji 


wil. gen.-gub. r. 1863 nr. 26. 
10) Korniłow: Pamiati Murawjewa. Stro 2. 
według cytaty Miłowidowa 
20) Akty kancełarji kuratorjum wil 
817—8307 


okr. 


Sprostowanie. 


Wi feljetonie p. Wacława Gizberta Stud- 
nickiego w odeinku z dn. 22 bin. należy w 
pierwszym wierszu po tytule artykułu dodać 
ipo słowie młodzież szkolna zaś w szpalcie 2 
w wierszu 5 w roku 1865 przestawić 2 ostat 
nie litery, aby był rok właściwy 1856. 


wniosek: uznać umowę za naruszona, 
przejąć na wiasność miasta kaucję 
„Arbonu* w wysokości 100.000 zł. i 
wyznaczyć ierwin opróżnienia gara- 
ży przy ul. Iicgjonowej, które prze- 
chodzą również na własność miasta. 
Dalej, jak zdołaliśmy ustalić, magist - 
rat ma wystąpić na radzie miejskiej 
z wnioskiem upoważnienia go zapew 
nienia miastu stałej komunikacji au- 
tobusowej i wszczęcia pertraktacyj z 
ewentualnym nowym przedsiębiorca. 

Decyduiące to posiedzenie rady 
miejskiej miało się odbyć w najbliż- 
Szy czwartek 26 bm. o czem już zo- 
stały nawet rozesłane powiadomieniu 
do radnych. 


Posiedzenie Rady Miejskiej 
zostało odwołane. 


Tymczasem w ostatniej chwili po 
siedzenie nadzwyczajne rady miejs- 
kiej odwołano. STAŁO SIĘ TO NA 
SKUTEK PROPOZYCJI SAURERA 
OBJĘCIA W WILNIE KOMUNIKA- 
„JI MIEJSKIEJ. 


Przyjazd do Wilna dyrektora 
Saurera. 


Wczoraj niespodziewanie przybył 
do Wilna ze Szwajearji naczelny dy- 
rtktor Saurera p. Rene Habs w towa- 
rzystwie d-ra Stanisława Breitera. 


Nadzwyczajne posiedzenie 
Magistratu. 


W związku z tem w godzinach po 
połnaniowych zwołane zostało nadz- 
wyczalae posiedzenie magistratu z u 
działem abu gości zagranicznych. Wy 
niki konferencji trzymane są w Ścis- 
łej tajemnicy. Jak zdołaliśmy jednak 
ustalić przedsatwieic! SRurera wyraził 
w imieniu swego mocodawcy goto- 
wość chjęcia komunikacji miejskiej 
pod warunkiem jednak zasadniczej 


rewizji dotychczasowej umowy, to 


zresztą pokrywa się z oświadczeniem 
dyr. Massalskiego. Saurer ma przed- 
sławić warunki na jakich zgodzilby 
się objąć komunikację. Oferta ma być 
dożona magistratowi w ciagu jeszcze 
hieżącego miesiąca. 


po p. Chomińskim otwarcie giełdy, 
podkreślił jej rolę, jako łącznika wo- 
jewództwa wileńskiego z województ- 
wami sąsiedniemi. Nic tak nie zespa- 
la tereny, jak interesy gospodarcze, 
giełda zaś będąc niejako regulatorem 
tych interesów. tem samem wystąpi 
jako spoidło gospoda, cze województw 
północno-wschdnich. 

Po wojwodzie Beczkowiczu głos 
zabrał prof, Staniewicz, który nawią- 
zując do nRoworocznego przemówienia 
wojewody  Beczkowicza „podkreślił 
konieczność utworzenia w Wilnie ra- 
dy gospodarczej, której zadaniem by 
toby badanie i regulowanie całokształ 


lu spraw gospodarczych ziem na- 
szych. 4 
Następnie zabierało głos jeszcze 


kilku mówców z niezmienną żw” * 
wością życząc nowej placówce owo- 
nej pracy. Oslatni z mówców, wice 
prezydent Wilna p. Czyż wyraził na 
dzieję, że Wilno , które od czasów za 
mierzchłych prowadziło ożywiony 
handeł wewnątrz kraju i z zagranicą 
powróci do dawnych tradvcyj. 

Otwarcie zakończył prezes Giełdy 
p. Chomiński, dziękując zebranym, « 
srczególnic woj. bBeczkowiczowi za 
udzieloną pomoc przy organizacji 
Giełdv. 

Wbrew utariej tradycji i słusznie 


ła w Wilnie giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska. W gmachu lzby mieścić się bę- 
dzie ponadto wileński oddział P. Ķ, O. sraz 
niektóre zrzeszenia gospodarcze. 


wiija stanęła. 


Wskutek ostatnich mrozów stanę 
ła Wilja na terenie Wilna. 


Z wileńskiego P. O. W. 


Związek Peowiaków w Wilnie urządził 
w lokalu cukierni „Czerwony Sztrall* karns- 
wałową zabawę taneczną. 


Pierwsza tego rodzaju impreza wypadła 
nadzwyczaj udatnie. Zabawę zaszczycił «wą 
obecnością wojewoda wileński p. Zygm'nt 
Beczkowicz. Publiczność przybyła tak licz 
nie, że lokal ledwo mógł pomieścić rozbawi») 
nych gości. Muzyka 1 p. p. Leg. dopisała i za 
dowoliła wszystkich obecnych za co należy 
się jej specjalne uznanie. Również dobry i 
smaczny butet po nader niskich cenach nr”? 
dzony staraniem pań peowiączek ł żon pev 
winków w dużej mierze przyczyniły sie, że 
publiczność lak długo | dobrze bawiła się i 
wyszła mile wspominając swój pobyt na 7a 
bawie u peow'aków. Zabawa przeciągnęła 
się do białego dnia. Wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do powiększenia dochodu ZA 
rząd składa tą drogą podziękowanie. 


W dniu mastępnym zwyczajem staropol 
skim celem bliższego poznania się członków 
i rodzin urządził Zarząd Koła POW, opłatek 
w lokalu BRWIR. użyczonym gościnnie dze 
ki uprzejmości p. posła Dabosza. 


W opłatku wziął udział p. Wojewoda W, 
łeński Zygmunt Reczkowiez pozostając wśród 
Peowiaków przez dłuższy czas ponadto w 
charakterze gości przybył b. min. prof. W°- 
told Staniewicz prezes Okręgu Zw. POW., 
starosta grodzki p. Kowalski członek Zarzą- 
du Okręgu, Komendant p. Izydorczyk, raton 
kowie Związku Legjonistów oraz organ zac- 
je b. wojskowych, Peowiacy wraz z rodzi- 
pami zebrali się licznie. 

Na wstepie wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie b. min prof. W, Staniewicz nawiq 
zując do miłych wspomnień z lat dzierin- 
nych związanych z lokalem BBWR.. w któ- 
rym jako młody chłopiec pozmał Komenda!: 
ta. Następnie wspomnsał czasy wspólnej pra 
cy peowiackiej i poświęcił kilka gorasych 
słów tym zasłużonym kolegom dla wspórncj 
sprawy. którzy odeszli od nas na zawsze. ~ 
kończac drzemówienie złożył ma ręce przed 
atawicieła rzadu wojewody wileńskiego muj 
lepsze życzenia rozwoju Polski i najszybsze: 
ge wyjścia z kryzysu i wzniósł toast na 
cześć Pierwszego Marszałka Polski. który 
zebrani emtuzjastyazn.e powtórzyli. W da- 
szym ciągu przemawiał p. T. Nagurski skła 
dajac podziękowanie p. wojewodzie za jego 
serdeczne ustosunkowanie się do Związku. 
Ostalni zabrał głos prezes koła podkreślając 
położone zasług. dla Związku min. prof. Sta 
niewiïeza i p. T. Nagurskiego. Opłatek prre- 
ciagnął się do późnego wieczora a "ZAS 
upłynął szybko mile i wesoło na townrzy 
skich rozmowsch nrozmaicony Śp.ewamicin 
kelend i pieśni legjonowych. 

Na zakończenie dla upamiętnienia pierw- 
szego apłalika Peowiaków odbyła się współ 
na tolografja, 


A 


Pamiętaj o bezrebotnym! 


Czy zniżyć cenę prądu elektrycznego 


uchwalili zjazd dyrektorów elektrowni. 


W” dniu dzisiejszym wyjeżdża da 
Warszawy dyrektor elektrowni micj- 
skiej inż. Glatman, który z ramien'a 
Wilna weźmie udział w zjeździe dy 
rektorów elektrowni, zwołanem dh: 
powzięcia decyzji w sprawie forsowau 
nego obecnie obniżenia taryfy elektry 
cznej, Sprawa ta na zjeździe tym ma 


być omówiona w całokształcie i do 
prowadzi niewątpliwie do powzięcia 
calego szeregu doniosłej wagi wnios- 
ków. 

Jak się dowiadujemy dyr. Giat- 
man wygłosi na zjeździe referat, któ- 
ry bedzie wyrazem poglądów na tę 
kwestję magistratu wileńskiego. 


burkiet nie uwieńczył otwarcia Giel 
dv. bowiem zamiast przyjęcia, złożo 
no 1550 zł. na rzecz bezrobotnych. 


Pierwsze tranzakcje. 


Otwarta w niedzielę giełda zb.-towa 
rowo-lniarska z dniem 23 bm. urucho 
mila swe agendy. 

Na pierwszem zebraniu giełdy w 
tym dniu zostały zawarte wobec zu 
przysiężonego maklera p. Adama Mon 
girda już dość liczne tranzakcje, war- 
tość których przekroczyła sumę 34 ty 
sięcy złotych. Największą tranzakcja 
dnia była sprzedaż 75.000 klgr. ows: 
zbieranego po cenie 9,50 za 100 klg., 
loco stacja załadowania w Głębokiem. 
Poza tem zawarto szereg tranzakcyj 
na żyto, pszenicę i mąkę pszenną. 

Ceny, z wyjątkiem owsa miały na 
ogół tendencję mocną. 


RADJO 


WILNO. 

WTOREK, dnia 214 stycznia 1933 r. 

11.40. Przegląd prasy; Kom. meteor.; Gus 
12.10: Muzyka z płyt; 13.20: Kom. meteor. 
1140: Program dzienny; 14.45: Opera ko 
miczma (płyty): 15.15: Giełda rołnicza; 15.20: 
(kom. Wil. Aeroklubu; 15.35: Pogadanka mm 
zyczna; 10.50: Koncert dla młodzież 'pły- 
ty); 16.25: „Rola szkół powsz. niżej zorgani 
zowanych” odczyt; 16.40: „Najstarsze dru 
gi w Polsce" — odczyt; 17.00: Koncert; Ko- 
murmikaty: D. c. koncertu; 17.55: Program na 
Środę; 18.00: Koncert; 1830: Wiad. bieżace, 
18.35: Rozmaitości; 1840: „Wspomnienia 
wspólnych walk polsko-łotewskich' — od 
czyt: 18.558: Rozmaitości; 19.00. Codz. od*. 
pow. 19.15: „Pogadanka radjotechniczna”: 
19.30: ..Radyjosłuchacze o muzyce w radic“; 
19.45: Proe, dz. radj.; 20.00: Koncert muss- 
ki lekkiej; 21.05: Wiad. sportowe; Dod, a. 
pras. dz. radj.; 21.15: Koncert europejsk, 
(Jazz symfoniczny i soliści); 22.15: Słuchu 
wisko: „Dramat jednej nory”; 22.45: Muzyka 
tameczna; 22.55: Kom. meteor; 23.00: Muzyka 
taneczna. \ 


WARSZAWA, 

WTOREK, dnia 24 stycznia 1933 r 

15.30: Komunikat Państw Urzęd Wyeh. 
Fizyezn. i Państw. Zw, Sportowych; 153+: 
„Wtiród ksiażek“ — prof. H. Mościcki; 19.20: 
„Bieżące wiadomości rolmicze* — p. J. Pia- 
tek; 20.00: Kwadrans literacki: Jóref Piłsud 
ski — „Wielkości, gdzie twoję imig?“ frag 
ment z rzeczy p. t. „Rok 18638'. 22.150. Pły- 
ty gramofonowe, 


NOWINKI RADJOWE. 


DAWNE DROGI W, POLSCE. 

O godz. 16,40 będzie mówił przed mikro- 
fonem o najstarszych drogach i szlakach 
handlowych w Polsce. prof. Mieczysław Li 
manowsk*. Prelekcja transmitowana jest z 
Wilnu ma wszystkie rozgłośnie. 


OBRAZEK Z R. 1863. 

Dzisiaj o godz. 2 2w studjo wileńskiera 
wykonane zostanie nastrojowe słuchowisko 
opracowane przez H. Hohendlingerównę wed 
ług noweli A. Urbańskiego pt. „Dramat jed 
nej nocy“ Audycja ła wskrzesi w wyobraćn 
radjosłuchaczy epizod z tragicznych dziejów 
Powstania Styczniowego na Litwie. 


Filmy wileńskie. 


Bażant w łaźni. 


Przy ulicy Tatarskiej, pod numerem 13 
—. łaźnia. 

W łaźni, w sali ogólnej, aż biało od pary. 
Wzdłuż ścian kondygnacja połek Na półki 
wchodzi się po schodkuch. Wyżej, wyżej i 
jeszcze wyżej pakują się najwytrawniejsi i 
najbardziej roziniłowani w tej naturalnej roz 
koszy jaką daje parowa łaźnia. 

Z każdą przyjemnością, z każdym spor- 
tem, a zwłaszcza z przyjemnością i „sportem“ 
łuziebniczym łączy się zawsze zagadnienie 
oddawania się rozrywce w otoczeniu mniej 
więcej dobranego towarzystwa. 

Będąc bażantem nie trzeba się pakować 
koniecznie między wrony Kwestja przysto 
wania się do otoczenia jest jednym z kardy 
ialnych warunków ratunku przed zadzioba 
mem. Inaczej wrony zadziobią, zakraczą. strą 
ci w otchłań odrębnościa wrogiego im ba 
Żanta. 

W sposób nadzwyczaj smutny doświad 
czył tego na własnej czaszce 54-letni starzec 
dzielny i zamieszkały przy ul. Dzielnej nr 19 
— Józet Jutelow. 

Jutelow nie umiał się przystosować do o- 
gólnie przyjętych zwwczajów i słał się ofiarą 
własnej oryginalności. 
do sali 
ogólnej, zamiast wytrzeć nos w dwa pałce. 


Mianowice odrazu, wchodząc 
wytarł go cułą dłonią, co jeszcze względnie 
uszło ogólnej uwagi. Potem zaczął odrazu, 
burdzo szybko wspinać się na ostatnią półkę. 
©” już skupilo nu nim oczy najmniej śmia 
hch z pośród nowicjuszy. 

Poza tem jeszcze tem się wyróżniał. że w 
garści trzymał zamiast mydła słoik z tajem- 
niczą maścią za l-en złoty. Poszły naokoło 
szepty  Wzmogły się one w głosniejsze u- 
wagi gdy usudowił się na ostatniej półce i 
zaczął się w sposób najbardziej sprzeczny z 
ogólnie przyjętemi zasadami przyzwoitości 
nacierać tą maścią swęądzace części. 

Wśród wron, czyli normalnych. nie uży- 
wających maści gości, zainteresowanie ory- 
gmalnym bażantem wzrosło do niebezpiecz- 
nych rozmiarów 

Zaczęli krzyczeć, że mają już dość tego 
świństwa że niech sobie pójdzie do jasnej 
cholery albo prywatnej wanny i wogóle ro- 
biono różne aluzje o przodkach. 

Józef Jutelow ani pi pi ani mru mru. 
‘Ilko dalej się macierał zagorzale. Wogóle 
Jakby nic nie słyszał. Wpadł w jakąś orgje, 
w jakiś szał, w jakąś ekstazę. 

Tem tylko bardziej podniecił dotąd bier 
ny opór środowiska — publika zaczęła napie 
1vc, ostał kopnięty w to miejsce, gdzie pawia- 
ny karcą swe niemowlęta i jak wielki ptak 
z trzepotem ramion spadł z pod sufitu na 
piyty kamiennej podiogi. 

Runy odniósł ogólne i jedną specjalną. 
Pudając uderzył głową o słoik i przebił so 
bie czaszkę. Oczywiście nie obeszło się bez 
wstrząsu mózgu. 

Zuciskając kurczowo w ręku słoik który 
był ptzyczyną nieszczęścia leżał na wznak 
z rozkrzyżowanemi ramionami i w stanie 
groźnym, gdy przed bramę lani zajeżdżala 
karetka pogotowia od św. Jakóba. tu.% 


Akcja pomocy bezrobotnym. 


OPAŁ DŁA BEZROBOTNYCH. 

Sekcja doraźnej pomory Wojewódzkiego 
Kom. do spraw bearobocia wydaje bezrob i- 
nym opał. Zakwalifikowana „rodzina otrzy- 
muje po 150 klg. węgla lub po 1 mtr. sześ 
riemnyvm drzewa na okres jednego miesiąca 
Dotychczas wydano węgiel 862 rodzinom ke? 
robotnym najbardziej potrzebującym — ra- 
zem 128.850 klg. węgla. Drzewo otrzymało 
260 rodzin. Razem opał otrzymały 1122 ro- 
dziny bezrobotne. Wojewódzki Komitet do 
spraw bezrobocia posiada na składach 172 
tysiące klg. węgla. Wiczoraj przybyło jeszrze 
6 wagonów węgla. Jednak mimo tak znacz 
nej napozór ilości opału, węgla bezwzęled 
mie nie wystarczy na zaopatrzenie wszystkiech 
najbardziej potrzebujących rodzin. Wbojewó 
dzki Kom. nabywa opał ten za gotówkę, M13 


rej brak dotkliwie odczuwa. Dopływ zaś pie 
riędzy zależy tylko od ofiarności apołeczew. 
stwa 


ODZIEŻ DLA 70 UCZNIÓW, 

Komisja Odzieżowa W. K. wydała w nv. 
tygodniu ubranka ciepłe i obuwie 70 dzie- 
ciom w wieku szkolnym. uczęszczającym do 
powszechnych szkół Wilna. Komisja Odzie 
żowa nie posiada dostatecznej ilości ubran*a 
i obuwia dla zaopatrzenia wszystkich berr: 
botnych, dla których tego rodzaju pomo: 
jest nieraz kwestją dalszej egzystencji w ok- 
resie panujących obecnie mrozów. Komisia, 
mieszcząca się w gmachu poratuszonym na 
ulicy Wielkiej, przyjmuje z  wdziecznością 
każdy dar w postaci wszelkiego rodzaju sta 
rego ubrania i obuwia. 


Gwałtowne starcie na ulicy. 


Przedmiotem ożywionych komentarzy na 
mieście jest — jak nam donosza — gwałtow 
ne zajście na ulicy, około biur Magistratu, 
które miało miejsce w ub. sobotę pomiędzy 
posłem dr. Brokowskim a radnym miejskim 
dr. Ratesem, Zajście. którego powodem było 
obraźliwe dla dr. Brokowskiego (słow 
„kłamca* i „denunejant*) odezwanie się dr. 
Rafrsa na posiedzeniu Rady Miejskiej przed 


Syn poświeca 


ko porwał za siekierę i uderzył nią kilka ra 

Noe Straszną pełną niesamowitej grozy 
przeżyła rodzina Gudziejków, zamieszkała „e 
wsi Szymkowszczyzna, pow. Wilno—Troki. 

Głowa rodziny Jan Gudziejko i syn jego 
12-letni Edward spali w stodole zaryci głe 
boko w sinnie, bo noe październikowa przej- 
mowała zmęczone ciała doknezliwym chłc- 
dem. Koło północy, kiedy otulił ich pierwszy 
głcboki sen, do drzwi stodoły zaczął ktoś 
dobijać się, potem rozpaczliwie wzywać p>? 
mocy. Guździciko po strząŚśnięciu z siebie 
ciężaru sennego, po pewnej chwili dopiera 
zorjentował się, że © pomóc woła głos jego 
żony, jakiś dziwny, chrypliwy i pełny prze- 
rażenia. Zerwał się. otworzył drzwi ìi w 
mdiem świetle pełni księżycowej dojrzał dwie 
postacie, walczące ze sobą. Mężczyzna ain- 
kowal. kobieta broniła się rozpaczliwie. 
Wsbiegli do stodoły. Mężczyzna, nie zważajsie 
na obhceneść świadków, schwycił za gardł 
żenę Gudziejki i począł ja dusić. 

Gvdziejko mim ezas jnż przyjrzeć się na 
pastnikowi i z przerażeniem poznał w nim 
obłakanego Józefa Kulikowskiego, który e" 
sto wpadał w furję i był z tego powodu po- 
strachem calej wsi. 

Chcąc przyjść z pomora żonie, a obawia 
jąc się chwytliwych rąk obłąkanego, Gudziej 


kiłku dniami, zakończyło się, po wymianie 
paru zdań, tem, że dr. Brokowski — jak 
sam to stwierdza w opublikowanem oświad- 
czeniu — ze słowami „swołocz 1 kanakja* 
uderzył dr. Rałesa w twarr. 

Wobec ściśle osobistego charakteru zajó- 
eia powstrzymujemy się od wszelkich ke- 
mentarzy. 


sie dla ojca. 


zy, jak po kowadie, po głowie Kulikowskie 
go. Obłąkany nie upadł. Puścił swą oflarę. 
spojrzał z upiornym błvskiem na Gudziejkę 
i wybiegł ze stodoły. Nazajutrz znalezione 
jego zwłoki w krzakach w odległości pół hi- 
lometra od wsi. 


Gudziejko zasiadł na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego i za zabicie człowieka w 
obronie koniecznej sosta] skazany na 2 lala 
wiezienia. 

W sądzie apelacyjnym Gudziejko prosił 
o uniewinnienie i oświadczył, że obłakanego 
zabił syn jego 12-letni Edward. Zbadano Eð 
warda. Chłopak przyznał się do winy. Opo 
wiedział głosem drżącym ze wzruszenia, že 
w ową potworną noc widząc matkę w nie- 
bezpieczeństwie. sam ujął siekierę i słaben:: 
rekami zadał nią kilka ciosów w głowę ab - 
łąkanego. Ojca wtedy w stodole nie byłe. 
Przerażony płaczem dzieci, śpiących w eha- 
cie, pobiegł łam. przeczuwająjc nieszczęście. 


Sąd jednak nie dał wiary dziecku. Zbyt 
wyraźnie i naiwnie chciało ono ratować oj 
ea przed więzieniem. Gudziejce zatwierdzo- 
no wysokość kary. lecz zmieniono kwalifi- 
kację czynu. Uznano. że działał w stanie <il 
nego wzruszenia psychicznego. 

Włod. 


Chewać broń przed samobólcami! 


Sąd Apelacyjny rozpoznawał sprawę 32 
letniego Piotra Sokołowskiego, drukarza 7 
zawodu. którego Sad Okręgowy skazał na 4 
lata więzienia za zastrzelenie swej b. narze- 
czonej Weroniki Gryssówny w gabinecie Nr. 
4 piwiarni Cwajnejana (szaszłyczarnia) przy 
ulicy Mickiewicza 22. 

Sąd pierwszej instancji uznał winę Soko 
łewskiego za udewodnioną. Sokołowski hyt 
żonaty i utrzymywał stosunki miłośne z Grys 
sówna. która mu w ostatnich miesiącach za- 
częła zbytnio dokuezać. Stąd mógł też zro 
dzić się szałański plar pozbycia się przykre- 
go ciężaru. 


Tragedja rozegrała się w zacisznym gabi 
necie, gdzie nie byle Świadków. 

Sąd apelacyjny zaś po rozpatrzeniu oko 
liczneści zagadkowej śmierci Gryssówny dal 
wiarę twierdzeniu Sokołowskiego, że Gryssów 
na, pielęgnująca oddawna myśl o samobój- 
stwie, a nawet skłaniająea i swego kochan- 
ka do podobnego tragicznego rozwikłania 
trójkąta małżeńskiego. sama strzeliła sobie 
w skroń, Ponieważ jednak dokonaia tega 
z rewolweru. należącego do swego kochanka, 
Sokołowskiego skazano na dwa luta wiezie 
nia za dostarczenie broni dal celów samobój 
czych. Włod. 


| Daiś: Tymoteuaza. 

Wtorek Jutro: Nawr. iw. Pawła. 
24 Wachod słońca — g.7 m.28 

Styczeń 


Zachód A — g 4 m. 07 


Speatrzezania Zakłudu Meteorologii U.S.B 
w Wilme z dnia 231 — 1933 raku. 
Ciśnienie średnie w milimetrech 780 


Tempersiura srednia OM E 
- najwyższu — 14° C. 
> oajniżagza — IP C 
Opad: álad. 


Wiatr: półn-wsch. 
Tendencja: wzrost. 
Uwagi: rano drobny śnieg, wiec. pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi 
siejszym 23 stycznia według PIM. 
Pa pogodnej nocy dniem 

umiarkowane, z większemi 


zachmurzen™ 
rozpogodzenia 


mi. Nocą silny, dniem umiarkowany mróz. 
Słabe wiatry północno-wschodnie. 
OSOBISTA 


— Prezes Izby Kontroli Państwa w Wi! 
nie p. Jan Pietraszewski wyjechał w dniu 23 
stycznia 1933 roku do Warszawy w spra- 
wach służbowych. 

— Kurator Okręgu Szkolnego p. K. Sre- 
lągowski powrócił z Warszawy i objął urze 


K U RJ E R 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— „kstetyka otoczenia" — odczyt pod 
tym tytułem wygłosi p, (zesław Wierusz - 
kowalski, w dniu 26 bm o godz. 8 wieczo- 
rem. w lokalu Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet (Jagiellońska 3 m. 3). Goście mile 
widziani. 

— Komunikat Związku Pań Domu. Dra 
26 bm o godzinie 17 w sal Towarzystwa Kre 
dytowego Jagiellońska 14 pogadankę p. tv 
„Pranie tkanin bisłych lnianych i bawełna 
nych” wyzlosi Barbara Wołodźkowa 

— Wileńskie Tewarzystwo Filozoficzne. 
W środę dnia 25 stycznia br. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Seminarjum filoze 
ticznego Uniwerswielu posiedzenie Seke} di 
daktycznej Towarzystwa, Wsiąp dla cztan 
ków i wprowadzonych gości. 


SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 


- Kursy dokształcające. Z dniem | lute- 
go 1933 r. Izba Rzemieślnicza w Wilnie wn 
chamia 3-miesięczne Kursy Dokształcajac> 
Zawodowe, ukończenie których wprawnia do 
przystąpienia do egzaminu  czeladniczeg 
tych, którzy ukończyli termin przed dniem 
26 sierpniu 1930 r., a nie posiadają świa- 
dectwa z ukończenia szkoły dokształcającej 
— zawodowej Kursy te będą ostatnie i o` 
zapisanie się na nie pozbawi raz na zawsze 
możności zostania czeladnikiem i upraw'a- 
mia rzemiosła. Szczegółowych infrmacyj u 
dziela i przyjmuje zapisy Izba Rzemieślnicza 


TEATR I MUZYKA 


— Teatr Wielki na Pohulance, Dziś we 
wtorek 24 stycznia po raz trzeci jedna z naj 
świetniejszych komedyj współeczsnego re 
pertuaru „Mademoiseli*'. Świetna gra Jas 
wigi Zmijewsk*ej w roli tytułowej, w otacze. 
niu C. Niedźwieckiej, 1. Jasińskiej, Slan'śla 
wa Groliskiego, w. Nenbelta i L. Pospieław 
skiego — tworzą doskonałe widowisko. 

W, czwartek osłatnie wieczorowe przeć- 
stawienie „Car Iwan Groźny”, 

— Stały Teatr Objazdowy Miejskich Z, A. 
S. P. w Wilnie, Dziś we włorek 24 styczna 
zakończenie trzeciego objazdu wileńskieg" 
zespołu w Baranowiczach. Dana będzie świet 
na sztuka Gabrjeli Zapolskiej „Panna Mali 
czewska', w wykonan*n Ireny Ładosióway 
E. Glińskiego, S. Zielińskiej, W. Ślanistaw- 
skiej, B. Łoedla. M. Koczyrkiewicza i Z. Ki- 
wickrego. 

We środę dnia 25 siycznia „Panna Ma! 
czewska' odegrana będzie jeszcze w Lidzie. 
w Ognisku Kolejowem 

-- „Róże z Florydy". Dziś grana będzie w 
w dalszym ciągu, ciesząca się wielkiem po 
wodzeniem doskonała operetka Fala „Róże 
z Florydy". Czołowe role w tej aperetce zna 
lazły wybornych wykonawców w osobach: 
Kulczvck.ej, Gahrjelli, Dembowskiego, Szeza 
wińskiego, Tatrzańskiego i Wyrwicz - Wich- 
rowsk'ego. Nowe efektowne dekoracje i ko- 
stjumy J. Hawryłk'ewicza, dopełniają arty 
stycznej całości. W akcie 2-gim wielkie uros 
maicenie akcji stanowi międzynarodowy kon 
kurs piękności. Zniżki ważne. 

— Przedstawienie propagandowe „Lady 
Chiem. W” czwartek najbliższy odbędzie se 
o godz. 8.18 w. przedstawienie z cyklu p.7- 
pagandowych. Wysławioną zostanie pełna hu 
moru i werwy operetka Kollo „Lady Chic‘ 


WI L E Ń SK 1 


Dźwięk. 

Kino 
Sala Miejska 

ul. Ostrobrarnska 5 


film 
pt. 


Dziś największy 


O:więkowe Kinio 
film sezonu p. t 


CASTRO) 


Wialka 47, tol. 15-43. 


twsęk. Kino Test: DZI SK 


HELIOS 


$%ilańska 38, tel. 9-26 


L Wie!ka 42. tel. 5-28 


1week, Kino - Teatr | DZIŚI Podwójny programi 
Bs << eğ | 1) Film, który wyw. wielką 
seollyw 550 sensację na całym świecie 
Mlakiaw. 22, tel. 15-28 | 


DZIŠI 
porucznika Ean 
dji carskiej p- 


Diwisk. Kito- leatr 


Swiatowa | 


uls Mickiewicza 9 


dal 


Do N Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 


pujące wpisy: 
W dniu 12.X. 1932 r. 


REWJA | Setki niezadowolonych 
LUDZIE ZA KRATAMI 


RAJSKI PTAK 


Wazystkie zdjęcia zrob'ane na wyspach hawajskich, 
la „młodzieży dozwolone. 


m; m w zai p m 


Największa 
i Jeanette Mac Donald. 
w swej najnowszej kreacji 


L Byróem do B eguna Południowego. 


Największy sukces światowył 


(W). 


EVE na 


Foczatek o godz. 


sensacja ekranów prod. 1933 r 


Najbarwn. 
nrcydrieło 
filmowe 


Na |l- SEY SEOS) seans ceny ?niżone, 


Dźwiękowość bajeczna. Technika zdjęć niebywał:. 


NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękowe. Dla miedz dazwel. 


__Nr. 19 (2560) 


odchodzi bez biletu od kasy wobec przepełnienia widowni. 
Uprzedzamy, iż tylko 3 najbliższe dnie będzie wyświetlany 
Na |-szy seana ceny zniżone. 
na wcześniejsze 


Uprasza się o przybywanie 


seanse. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10-e} 


reżys. Kinga Vidora z udz. dawno niewidz. Dołores Del Ria 
Przepiękne oryginalne pieśni miłosne na hawajskich gitarach. 
NAD PROGRAM: Urozmalcone dodatki dźwiękowe. 
4,6. Bi 10 15, w dnie świąteczne o godz 


2-ej 


CENY POPULARNE ummary 
Najulubieńsza 


KOCHAJ BANIE OZI» 


Najnowsze piosenki. 
NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


Ceny znacznie zniżone 
od 30 groszy. 


Książe Dracula 


Z skspedycn korlrndmir 
Początek ogca: 


para kochanków Maurice Chewaller 
Pec l say Mamouliana 
Jekvil i Mr. Hyde") 


(twórcy 


Film, o którym mówi Paryż i mówić będzie R Wilno] 


Początek © g. 446, Bi de: 


Niech żyje wolność! 


Ciekawa treść 


W roli gł genjalny Bela Lugoni oraz 
piękna Helena Chandler. 2) Najbar- 
dziej interesujący film dźwiękowy 
E. Ryrda do Bieguna Połudn. 
4, 6, 8 a 1015. w dnie świąt. o g. Ż-ej 


Wstrząsający dramat erotyczny na tle miłości pięknej kurtyzany i dziarsk 


PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY PIETROWNY 


W roli PT ACE ekranu kusząco-piękna Brygida Helm, w rol. gł. nęsk. Warwick Ward i Frank Lederer 


pe. ak xe algi =. płk Amok Z udziałem J. Kułezyckiej. Ceny propagan 
4 4 Ą ia 25 stycznia 1933 r. m ynos’ zł s 
pen A 4 miesięcznie. PR 
Kansulat łotewski w Wlnie komun* — Resursa Rzemieślnicza w Wilnie zapr: 
kuje, że w czwartek dma 26 bm. Konsuli sza rzemieślników, oraz sympatyków rze- NĄ WILEŃSKIM BRUKU 
będzie nieczynny z powodu rocznicy uzis miosła, na odczyt z przezroczami, zorgani- i 
nia Łotwy de iure. zowany z okazji 70-cioletniej rocznicy powsta ZAMACH SAMOBÓJCZY KUPCOWEJ. 


nia styczniowego który w dniu 25 styczna 
1933 r. o godz. 20 w sali Resursy wygłosi p. 
Lucjan Krawiec. 

— Organizacja instytutu psychotechnicz- 
nego przy Izbie Rzemieślniczej, Organizacja 
instylutu jpsychotechnicznego przy wileńskiej 
Izbie Rzemieślniczej posuwa się naprzód. W 
tych dniach odbyły się trzy posiedzenia. na 


ADMINISTRACYJNA 


— Przegląd sanek dorożkarskich. Staro- 
sta Grodzki podaje do wiadomości, iż w dn. 
26 stycznia, 28 stycznia, 30 styczn'a, 1, + i 6 
lutego odbędzie się przegląd! sanek dorożkars 
kich na rynku Kalwaryjskim, € 

— Komisja cennikowa przy Starostwie 


Grodzkiem. Dowiadujemy ste, że przy Starost Sawiez. 


wie Grodzkiem ukonstyhuowała się komisja 04 kp agi a R UR a ENE alęż 
Cennikowa dla ustalenia cen na: regulamin 2nstylutu. Ponadto postanow:on 


rybę, mie 


pieczywo zakupić szereg narzędzi i przyrządów najn'ez 


będniejszych. gdyż fundusze Izby nie pozwa 
lają na wydatkowanie większych sum na cal 
powyższy. 


40, odzież, obuwie. nafte, żelazo, 
węgiel, wędliny i t. p. 

Do Komisji tej wchodzą również przed- 
stawiciele zainteresowanych organizacyj gos 


podarczych. zyny- 


~ ZABAWY 

— Staraniem Kota Etnologów Stud. USP. 
oraz Koła Etnologów Słuchaczy Szkoły Nauk 
Politycznych odbędzie si ew sobotę dnia 28 


MIEJSKA. 


Nowe kioski. Ostatnio na terenie mia- 
sta ustanowiono kilka nowych kiosków ga- 


zetowych. Kioski wykonane zostały przez stycznia br. w sali Instytutu Naukowo Bn- 
Związek Inwalidów Włojennych. dawczego E uropy Wischodniej (Arsenalska R) 
i e „Wiieczorynka”, Tańsee do rana przy dźwie 
LITERACKA kach jazz=-bandu akademickiego. Bufet nu 


„ Wistęp 2 zł., aka 1 
można od 
Instytut 
17 d 19, 
(Zamkowa 


-< WAĆ e: s > miejscu. Począlek o g. 21 
=“ E. Skiwski na Środzie Literackiej. 1 zł. Zaproszenia otrzymywać 

Jutro gościć będzie Związek Literatów przy wtorku 24 bm. w sękretarjacie 
jeżdżającego na specjalne zaproszenie z Po7 Nauk. Badaw. Europy Wisch. od g 
nania znakomitego pisarza Jana Emila Sk'w oraz w Zakładzie Etnologji ÜSD.. 
skiego, awtora świetnego tomu krytyk „Po.^ 11) od g. 12 do It. 
ie ie em | peds ja“ oraz znako 4 W "RE 
wiazanie poc ora uniki „= Tedyeyfny BAL KOWIEŃSKI Zw. Po 
| asów yi DA © ko k laków Ziemi Kowięńskiej oraz Akademickie 


Żew. 


12 zl. 


wski i in. Skiwski, jedmo z najtęż > Ę h e. z 
nad) ~am E w” ie „e a koło Kownian w Wilnie urządza w dniu i 
zy iS APM ka a "lutego rb. w górnych salonach Hotelu Geor- 


będzie na temat: „Nasze kłopoty lilerack'e 
brak wielkich problematów". Na tejże $ro- 
dzie obecny będzie znany poeta poznański. 
kierownik iterucki Radja Poznańskiego Ze- 
non Kosidowski. 
Początek o gdz. 
dla nieczłonków. 


gesa tradycyjny Bal Kowieński. 

Wi ciągu szeregu lat Bał Kowieński wv- 
robił sohie opinję jednej z najbardziej eł. 
ganckich zahaw w sezonie. To też niewat- 
pliwie i w r. b. Bał Kowieński zgromad”: 
cały wytworny Świat wileński. 

Całkowity zysk z balu przeznaczony ‘est 


Fudalej 


8.30 wiecz. Wslęp 1 7! 


zam. 


Wezoraj w godzinach p. p. przy ulicy Sze_ 
tyckiego Nr. 16 mieszkanka tego domu Anna 
Szymaniec z zawodu kupcowa po sprzeczce 
z dómownikami w zamiarze samobójcym na 
pilə się spirytusu denalurowanego. 

Zawewane pogotowie ratunkowe przewioz 
ło ją w stanie bardzo poważnym do szpitala 


(e) 


POŻAR TAKSÓWKI. 

Wezoraj w godzinach wieczorowych przy 
ulicy Gościnnej i Sudowej zapaliła się fah 
sówka Nr. 17, 

Pożar powstał wskuieck zupałenia się ken 


Wezwana na miejsce wypadku straż og- 
niowa «gień zlikwidowała. Uszkodzona tak- 
sówka jest własnością Józefa Sienkiewiezn. 


(e) 


KRADZIEŻ ŁYŻW. 
Wiezoraj do policji zgłosiła się Marja Lun 
tzewsku zam. przy ulicy Archanielskiej Nr. 
10 i zaumeldowała o zuchwałej kradizeży ły 


Gdy wracała w godzinach witczorowych 
ze Ślizgawki, na ulicy Wiwulskiego podbiegł 
do niej jakiś szczupły, biednie ubrany chto- 
psk i wyrwawszy z jej rąk łyżwy wartości 
zbiegł. i 
Policja prowadzi dochodzenie. 


KRADZIEŻ ZEGARKA W! BURSIE 
OSADNIKÓW WOJSKOWYCH. 
A Wizoraj do policji zgłosił się Aleksander 
przy ulicy 
zamêldowal iż w godzinach wieczorowych 7 
biurka lokalu bursy osadników wojskowych 
(Zygmuntowska) skradziono na jego szkode 
ręczny zegarek śrebrny 


Zygmuntowskiej i 


wartości 50 zł. Po- 


: „A k u... ; AA BER” „EA niż ACSS, leja wszczęła dochodzen:e. [40h 
SPRAWY AKADEMICKIE E AA dla Polaków akademików z 
Er kge tę ajj Mp ei KŻ S. s” Bal Prasfników. Wi ik, M ES PZ, ANA MIESZKANIE. , 
N nia 25 yeaa ET edzie się p "p br. odbędzie się w salonach Kasyna Garni- Bronisława Woroniecka zam. przy ulicy 
wszy „Wieczór Polityczny” w lokalu Szkoły najlepszy bal kagna- Bakszta Nr. 2 zameldowała policji, iż weya 


zonowego tradycyjnie 
wału t. zn. Bal Prawników. Protektorat łos- 
: k E a kawie objąć raczyli Jego Magnificencja Rex- 
im4Pbiski W „Ada mase dziejów”) — for USB. prof. dr. Kazimierz Opoczyński i 
wygyośi kol. Jam Papka . p- prezes Sądu Apalecyjnego Wacław Wyszrń 

Początek o godz. 8 (20) wiecz. ski. Do tańca przygrywać będą 3 orkiestry 


de. "— k : Początek o godz. 22. Zaproszenia i kariy 
ZE ZWIĄZKÓW. I STOW. wstępu otrzymać można zawczasu w lots'u 
— 377 wykwaliłikowanych strzeleów. Dzi Koła Prawników Stud. USR. (Zamkowa 11° 
ki energicznie prowadzonej propagandzie codziennie z wyjąlkiem świąt i sobót w ge- 
sportu strzeleckiego przez Komendę Wilno 3  dzinach 17—20 . 
przysposobienia wojskowego przybyło 377 — Czarna kawa Bratn.ej Pomocy Sie 
strzelców wyborowych. którzy w czasie od  chaczy Szkoły Nauk Politycznych odbędzie 
11 maja do + grudnia r. ub. zdobyłi prawo 


się w dniu 1 lutego b. r. w lokalu Szknh 
do noszenia odznak: strzeleckiej, > Szczegóły w afiszach. 


Referat pt. „Wniosek o poprawki historvcz 
ne“. (Wstęp do następnego referatu pt. „Ro- 


raj wieczorem do mieszkania jej warły „ie 
Stefanja Krosówna (W. 
nistiawa Sinożku (Wfskomierska 67) i Paul 
na Wiśniewska które zdemolowały mieszka- 
nie oraz pobiły ją. 

Policja wszeżęła dochodzenie 


Pohulanka 14), S'a- 


OUKRADZENIE SODOWIARNI. 


Chaim Gołąb właściciel sodowiarni przy 
uliky Wiłkom:ewskiej 3, gdy otworzył wc 
raj z rana piwiarnie skonstalował, że zosta? 
okradziony. W: nocy złodzieje wynieśli 10 sv 
fonów z *odą sudową, jeden balon oraz is 
ne towary. Złodizei narazie mie załrzymaao. 


cm znow. | UA) 
PROSZEK 


T urnu 


Książka to najlepszy przyjaciel czło- 
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzaiemności, 


MAAA A O 


Radio-telenrafiste 


poszukuje posady- 


569. | Firma: — Skrzy- 
bowee — epótka z ograni czoną odpowiedzialnośzią! 
Prowadzenie przemysłu drzewnego i maszynowej ch. 
róbki drzewa, jak również procederu młyńskiego . in 
mego e który przy tartaku da się urządz'ėć, 
Siedziba w os. Skrzybowce gm. lebiodzkiej pow. Szezu 
czynskiego. Przedsiębiorstwo islnieje od 1932 r. Ka- 
ładowy 2.700 złotych podzielony na 108 udziałów po 
3000 złotych każdy, przyczem 6000 złotych wpłacon? 
w gotowiźnie resztę zaś wpłacono w postaci placu a 
powierzchni pięć hektarów z zabudowaniami na tvm 
placu znajdującemi się : innemi przynależytościami. 
położonego od strony st, Skrzybowce j toru kolejowe- 
go w gm. lebiodzkiej pow. Szczuczyńskiego. Zarzad 
spółki stanowią: Amdczej Brochocki z maj. Mały Mo 
żejków, gm. lebiodzkiej pow. szczuczyńskiego, Sale 
mon Elkin vel Elkind z Lidy ml. Szeptyckiego 17 
Józet Halpern z Lidy ul. Suwalska 58. Wszelkie zo- 
bowiązania, akty i umowy, a w szczególności weksłe, 
obngi i inne dokumenty obligujące spółkę zawierana 
i podpisywane być winuv przez dwóch członków za 
rządu z bezwarunkowym udziałem Andrzeja Brochoc 
kiego. Wszelkie dokumenty nadawcze, odbiorcze w 
arzędach pocztowych : na kolejach podpisywać mają 
prawo w imieniu s-ki samodzielnie każdy z członków 
zarządu, a przeto każdy z nich uprawniony jest otrzy 
mywać w imieniu spółki korespondencję zwykła, polce 
coną i pieniężną, jak również odbierać i kwitować z 
odbioru weszlkie przesyłki i transporty na rzecz spół 
ki adresowane. Spółka 7 ograniczoną odpowiedzia! 
nońcią zawaria na mocy aktu zeznamego przed Boles 
ławem Czyżewskim, Notarjuszem w Lidzie w dnu 
26 sierpnia 1932 r. za Nr. 1865 na czas nieogrmit - 
czo. n= 


Zaklady Przemysłowe 


W dniu 14.XI 
570. I. Firma: 
Centrum — Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościy" 
Produkowanie radjoodbiorników i innych aparatów 
radjowych, oraz sprzedaż i naprawa tych aparatów 
wszelkiego rodzaju sprzęlu elektro-radjotechnicznego 
i podejmowanie się reprezeniacji firm w tym zakre- 
sie. Siedziba w Wilnie ulica Wileńska 26. Kapitał zak 
p'tał zakładowy 9.000 zł. podzielony na 3 udziały pa 
25 złotych każdy, całkowicie w gotowiżnie wpłacony. 
Zarząd spółki stanowią zam. w Wilnie: Lew Riwkse 
przy ulicy Zawalnej 14. Motel Mełamed przy ulicy 
Nowogródzkiej 15 i Jefim Załkind przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej 21. Sola — weksle i akceply winny być wy- 
stawiane i podpisywane przez wszystkich trzech „a- 
rządców łącznie pod stemplem firmowym. Wózel::e- 
go rodzaju zobowiązania. akty, obligi, czeki, indosy 
na weksłach i czekach, pełnomocnictwa i prokury 
winny być zawierane, wydawane i podpisywane wa? 
dwóch którychkolwiek zarządców łącznie pod stem 
plem firmowym; natomiast każdy z zarządców unre- 
wniony jest do samodzielnego prowadzenia epraw 
spółki w sądach i urzędach oraz do podpisywania ko 
respondencj: niezawierającej zobowiązań, kwilowania 
z odbioru ı odbierania wszelkich aktów i dokumentów, 
korespodencji zwykłej, poleconej i wartościowej, p.ze 
syłek towarów i ładunków oraz wszelkiego rodzaju 
i wysokośc: kwot pieniężnych z sądów, depozytów 4 
dowych, kas skar bowych, instytucyj i urzędów państ: 
wowych, pocztowych i komunalnych, banków, staryj 
kolejowych, od urzędników i osób prywatnych. Spe” 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta mit mo 
cy aktu zeznanego przed Napoleon. Ratkiewiczem net 


1932 r 


w Wilnie: Michał Żytkie 
20, Ludwik Knapik przy 
Uziałło przy ulicy W. Po 


wicz przy ulicy Wileńckie, 
ulicy Wileńskiej 27 i Józct 
hulanka 19. Wszelkiego ro- 


dzaju umowy, zobowiązania, obligi, akty notarjalne : 


hipoteczne, 


pełnomocnictwa, prokury, weksle, 


akcep, 


ty. czeki, przekazy, indosy i oferty winny być zaw'e- 


rane, wydawane i podpis 


wym przez dwóch członków 
miast każdy z zarządców 
dzielnego prowadzenia spraw spółki 


dach, podpisywania w jej 
zawierającej zobowiązań, 
oraz pokw itowań i do odbi 
tów i tytułów, 
pieniężnych, 

przesyłek i ładunków z s 
kas skarbowych, 
wojskowych, cywilnych, 
banków, slacyj 


kolejowych, od urzędników i 


ywane pod stempiem firma 
zarządu łączmie, nate 
uprawniony jest do samo 
w sądach i uczę 
imieniu korespondencji n'e 
wszelkiego rodzaju podar 
bierania wszelkich dokumer 


wszelkiego rodzaju i wysokości ko: 
koresponderi poleconej, wartościow j 


adów, depozytów sądowych, 


instytucyj i urzędów państwowwce!, 
pocztowych i komunalnych 


osób 


prywatnych i wogóle skąd wypacnie. Spólka z ograni- 


czoną odpowiedzialnością 
napego przed ge 
Wilnie w dniu 22, 9. 1932 
do: EmMa M _grudnia fi ri 


zawarta na mocy aktu zez 
em Strzałko Nołarjuszem w 
r za Nr. 2812 na czasokres 

59-—VI 


Obwieszczenie. 


V Urząd Skarbowy w Wilnie, na B Rozp. 
Rady Min, z dnia 25.VI.32. (Dz. U. R. P. Nr. 62, pez' 


580, rozdz. II, 
Włsdz Skarbowych, pod 
że w dniu 8 lutega 1933r. 


Licytacyjnej w Wilnie, prz ul Wilngry 6, 


$ 84) o postępowaniu egzekucyjnem 


anie do wiadomości ogólnej, 
o godz. I3:ej w lokalu Sali 
odbędzie 


się sprzedaż z licytscyi umeblowania, pianina, siodeł, 


bryczek, nań, powozów. 


koni stajennych, oszacowa- 


nych łącznie na sumę 5.630 zł,, należących do Wła- 


dzimierza Łęskiego z ma 
mińskiej. 


j. Biała Waka, gminy Rudo 


Zajęte powyżej przedmioty można oglądać w dniu 


licytacji, 8 lutego 1933 r., 


od godz. IU do 13 w Sali 


Licytacyjnej w Wilnie, przy ul. Wingry 6, w obecno- 


ści przedstawiciela Urzęd 


35 VI 


lit? Języki 


(praktyka i teorja) 
Francuski, 
Angielski 
A Niemiecki 
ul. S. Ignacego 9 m.10 
w bramie na lewo. 


Udzielam 


korepetycji w zakresie 
8 klas. Specjalność: ma- 
tematyka, fizyka, chemia, 
polski Mickiewicza 19 31 


PA ao 


gub. wekale, wystawca 
Sonia Epaztejn f-ma 


u Skarbowego 
Czesław Zamhrzyc i 
Inspektor Skarbowy 
Naczelnik Urzędu 


Poszukuję 
mieszkania 


w śródmieściu 3—4 poka- 
jowego ze wazystkiemi 
wygodami. Ofeity kiero- 
wać do Admin. „K. Wil” 
Jagiellońska 5, w godz. 

1—3 pp i 7—9 wiecz. 


Duży GARAŻ 
do wynajęcia 
przy ul. Zarzecze Nr. 7 
(naprzeciw Krzyża!. Dc- 
wiedzieć się: wirowa 
Góra 7 u K. Siemiradz- 
kiego 


| 
P] 
| 


Od rotu 1643 Istnieje 
w a = 
Wilenkin 


ui. TATARSKA 20 


Mebie 


jseziuń, ey plalna i ga- 
aeltwa preiouby, 


mioty, szaiw, toske ild. 
W rkwinńtria, Mocna, 
NIEDROGO, 


13 dogodnych waranó ach 


I NA RATY. 
NĄDESZŁY NOWOŚCI, 
8324 


H Kenigsberg 


Chorohr skórne, 
weuBryczRne 
1 moczopłełuwe, 
ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
od gody. 9—i21 4-—8. 


Pi o 
Dr. J. Bernsziein 
choroby akóine, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 5 
przyjmuje od 35—| i 4—8 
Z. W.P 


Akuszerië 


Matja (AkNETOWA 


prayjmuja od 9 do ? wisas, 
ulica Knuytanawa ’. m, 3, 


W 7. * Ne 69 8526 


Plakaty, etykiety 
wielobarwne, nuty it. p 
wykonuje artystycznie 
po cenach zniżonych 
LITOGRAFJA 
J. KLEMBOCKI i Syn 
Wilno, Kwaszelna 21, 
tel. 9-16 
Witkowska Marja 
poszukuje 
Annę Cieslelską 
ostatnio zamieazk, w woj. 
Pozneńskiem w roku 1924 


rra RS AAF Tarroż.liPu 

4 la terrea iyn 0 NOZE voaa 

Clvwa PNA w PQCOJNE M DD 
NASŁEGO OAAIZWARU, 


Kpt. MIECZYSŁAW B. LEPE LEPECKI. 


Bibljoteka Nowości 


wilino, ul. Jaglellońska 16, m. 9 


zaopatrzona w znaczny dobór Ostatnich no- 
wości i dzieł klnaycznych. 


Czynna od godz. 1] do 18-ej, 
Każdy 


czytelnik otrzymuje, 


13 


NA KOŃCU ŚWIATA. 


Armando załamał rece 
Ależ, senor, to przecież zwy- 
czajna domowa świnia... 
Jaka? — zapytałem niechętnie. 
Domowa, swojska świnia. Ta- 
ka, proszę pana. którą trzyma się w 
chłewie. 


— Wiem. wiem przerwałem 
zły. 
Chilota był zrozpaczony. 
A mówiłem — zrzędził że 


trzeba było wczoraj wieczorem zimó- 
wić modlitwę do św. Wawrzyńca. 
No. to czemu nie mówił:ś? 

— A bo Jasmin powiedziała, że 
taki człowiek jak pan. to zabije tvle 
wydr. ile tylko będzie chciał, bez ża- 
anych modlitw. Ona taka głupia za- 
wsze... 

— Trudno. stało sie... pTrzecią- 
łem jego lamenty — a teraz powi dz 
czyja to może być własność? 

Napewno Quintany. 
mieszka opodal 
— Będziemy musieli powiedzieć 
mu o tem polowaniu. 

-- Dona Catalina zmartwi się. 

- A któż to ta dona Catalina? 


On '" 


To jest żona Quintanv. 

Armando związał świniakowi ne 
gi, przesunął przez nie spory kij i 7#- 
rzucił sobie zdobycz na plecy. 

Zaledwie jednak wyszliśmy na 
śeieżkę, gdy uszu naszych dobiegło 
czyjeś nawoływanie, 

— Quintana — burknął Armando. 

Zrobiło mi się markotno, 

— Jakoż istotnie był to on. Awabil 
go odgłos strzału. Był to starszy już je 
gomość, drobny i suchy, jak wszyscy 
niemal Chiłoci. 

Przywiłał się grzecznie i właśnie 
chciał o coś zapytać, gdy wzrok jego 
padł na zabitego Świniaka, leżącego 


sobie skromnie w trawie. z kijem mię 
dzy nogami. 
A to co? zapytał. 
— Świniak — odrzekłem z niewia 


ną miną. 

—- Czemu go pan zabił, to przeciez 
moje stworzenie. 

Do rozmowy wmieszał się Arman- 
do. 

-- Ten pan — rzekł. wskazując na 
mnie —- który przyjechał z Europy : 


jest gościem mojego ojca. zastrzelił 


| Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


+ 


Warunki dostępne. 
jako prem|um, 
ładnie oprawioną książkę. 


C AO E CITY NE T | , 
www wyw 


Oferty do Administr. 
„Kuriera  Wileńsk.* 
pod „Rtelegr". 


S. MILL. 


Kwalifikowana 


pielęgniarka 


poszukuje pracy 
ptzy chorych 


Informacje w Administr. 


„Ku jera Wileńskiego” 


lwego świniaka przez pomyłkę. 

Jose Quintana pokiwał głową i 
spojrzał filuternie na mnie. 

Rozmaici bywają myśliwi 

rzekł filozoficznie, jakgdyby w prze 
strzeń. 

Był to jednak poczciwy człowiek. 
Nie gniewał się zupełnie z powodu 
mego niefortunnego polowania i za- 


dowolil się skromnem wynagrodze- 
niem stratv które mu ofiarowałem. 


Nie mógłbym takiego świadectwa wy- 
sławić jego żonie, pani Catalinis. 
Szczupłą i niepokaźna ale nader mów 
na niewiasta, mruczała coś niepo 
chlebnego o mojej osobie przez cały 
czas odpoczynku, który spędziliśmy 
w chacie jej męża. Nie jestem pewny, 
ale zdaje mi się, że kilka razy pod- 
kreśliła że takim myśliwym jak ja, 
rząd powinien odbierać broń, a w 
każdym razie nie powinno się im poz- 
zalać polować. Po incydencie ze Świ- 
iiakiem odechciało mi się zupełni: 
łowów na wydry morskie. Bałem się 
że znowu zamiast tego zwierzęcia za- 
strzelę domowego kota, albo psa, Wia 
domo przecież, że gdy kogo zacznie 
prześladować pech. zdarzają się naj 
gorsze rzeczy. 

Dzień był jeszcze jak wól gdy po 
wróciliśmy do domu. 


Słuchając opowiadań Armanda o 


niącym obowiązki Władysława Strzałko, 


czas nieogr aniczony. 


571. I. Firma: 
ną odpowiedzialnością” 
i dostawa wszelkiego 
dla wojska, 
nie ul. Niemiecka 25. 
22 września 1932 r, 


Przedsiębiorstwo 


kowicie w golowiźnie w 


moich bohater:kich czynach Jasmin 
spoglądała na mnie z żalem, jakgdw- 
bym wyrządził jej jaką krzywdę. 


ROZDZIAŁ VIII. 
(roleta ') z wyspy Chiloe na kontynent 


W kilka dni po niefortunnem po- 
lewaniu znalazłem się ponownie w 
(astro i czekałem na sposobność prze 
dostania się na kontynent, do Puerto 
Montt. 

Całe miasteczko interesowało sie 
życzliwie moją osobą i co chwilę 
ktoś przychodził z nowinami o gole 
tach, które bądź mają nadejść, bądź 
k? sposobią się do odpłvnięcia. Z po 
wodzi tych informacyj jedna była naj 
bardziej nehwvlna. Przyniósł mi ja 
pewien kupiec, trudniący się wysyła- 
niem kartofli do Santiago de Chite. 

--Żu dwa dni odjeżdża moja go- 
lecta do Tenaun ~- mówił — a stam 


ląd do Puerto Montt. Gdyby pan 
chciał się zabrać na nią, to bardzo 


proszę. 
A kiedy spodziewa się pan, że 
dojedzie ona do celu, 
Chilota rozłożył ręce bezradnie. 
—Tego nie wiem. Wszystko zale- 
ży od wiatru, W każdym razie dłużej 
niż trzy dni podróż nie potrwa. 
Trzy dni! Tę samą drogę można 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno: Biskupia 4, tel. 3-40 


Nołarjusza 


w Wilnie w dniu 25 sierpnia 1932 r. za Nr. 2416 na 
58R—VWI. 


„Spółka Członków Cechu Rzeżn - 
ków it Wędliniarzy miasta Wflna, Spółka z ograniczo- 
— Nabywanie oraz sprze la? 
rodzaju artykułów mięsnyc!i 
inych osób i instylucyj. Siedziba w W 
istnieje nd 
Kapitał zakładowy 19500 złoty h 
podzielony na 13 udziałów po 1500 złotych każdy vał- 


„Polskie Zakłady Radjotechni zne 


płacony. ATAN monna Zam, 


„Modes-Parisien*, zlece- 
nie P. Gelmana na sumę 
79 zł. i BO zł, płatne 
15.1. i 15.1] , uniew. się. 


Kotka młodego 


(a nle kotka) poszukuje 
się dla dzieci miłujących 
zwierzęta. Warunki z opi- 
aem kota i wiekiem, przy- 
słać do Admin. „Kurjera” 
pod Dena W. R G. S. 


udbyé parowcem w pół dnia. ale cóż... 
Następny parowiec odchodził za dzie: 
sięć dni. Nie było się co długo namy 
ślać, 

Dobrze — rzekłem pojad:: 
pańską goletą, o ile, ma się rozumieć 
nie zechce pan zbyli wygórowanej 
opiaty. 

Ale kupiec nie postawił ceny wy- 
sckiej za przejazd, 

Za pięćdziesiąt pensów zobowiązał 
się mnie przetransportować z hotelu 
„Wszystkich Swiętych* do którego- 
kolwiek holelu w Puerto Monit. Naj- 
wyraźniej nie chodziło mu tyle o za- 
robek ile o chęć, aby jego właśnie 
slatkiem, u nie konkurencyjnym, je- 
chał znakomity (hm! hm!) ceudzozie- 
miec. 

Moje giębokie zadowolenie z In 
niej ceny przejazdu uległo znaczne - 
mu stonowaniu, kiedy zobaczyłem ów 
objekt, który miał mi służyć za arkę. 
Co tu długo prawdę kryć — była to 
poprostu zwykła wiślana krypa, na 
której umoconano maszt z żaglem. 

— Sluchajcie, kapitanie -- zwró- 
ciłem się do starszego chłopka chila- 
eńskiego, który tę godność piastował 

czy to dziurawe pudło nie przewró 
ci się, gdy wyjedziemy na otwarte mo 
rze? 

Chilota przyjął 


moje zapytanie 


Maszynistka 


poszukuje posady 
jak również może być an- 
gażowana do hiura na ter- 
minową pracę, 
wykonuję 
domu po b. niskich cenach 
Kaskawe oferty do Adm. 
„Kurjera Wileńsk.* 
„Maszynistka” 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


Uprasza się o podanie 
informacyj do Administr. 
„Kurjera Wileńsk,* 


IAR ITAN OILLT NEINEI 


NARTY 


sprzedam okazyjnie 
ul. Wileńska 47, 
pod Zakład Fryzjerski 


W OOO WODO WY 


również 
różne prace w 


tak, 
Smiał się dłuvo, plując przytem aa 
wszyślkie strony, gdyż żuł prymrkę i 
wreszcie odrzekł: 

Chyba nie. 

| zaraz poprawił się: 

Chyba. gdyby święty Wawrzy 
mec chciał inaczej. 

A jak, kapitanie, myślicie — 
pytałem dalej — co zrohi święty Waw 
ryyniec? 

Kapitan stał się nagłe pewny si+- 
hie. 


jakgdybym powiedział dowcip. 


Ja ze świetym Wawrzyńcem je 
łem bardzo dobcze, nie żałuję mu ni- 
czego. 

Bardzo rozsądnie robisz, to moc 
hy święty i ma protekcję u samego 
Pana Jezusa. 

Wiadomo — przytaknął kapi- 
tan. 

Wyruszvliśmy o piąlej rano. Do- 
piero w ostatniej chwili spostrzegłem, 
że cala załoga golety, która nosiła p3- 
bożne imię „Santa Clara“, liczyła za- 
ledwie cztery osoby. Ja byłem na stti- 
ku piątą osoba żywą, pies Infiel — 
szóstą. 


(IB. 6 m. 


t) Goleta (hiszp) -- mały okręcik żaglowy. 


+à 


